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PRENUMERATĘ PRZYJM UJĄ:
Administracyi „ Czasu“ w Rynku pod L. 29 w domn „Krzysztofory“  zwanym, 

tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.
CZAS

Przyjmują ■ !«*:
OGŁOSZENIA, ODEZW Y, UWIADOMIENIA., DONIESIENIA w sze lk ieg o  r o d z a ju , za op ła tą :

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 6 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe
umieszczenie.

LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Czasu*. 

l is t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmują się.

r ę k o p is m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

K raków 25 kwietnia.
Z najdu jem y  w  w ielu  dz ien n ik ach  w iado  

m o ś ć , że te raz  sk o ro  P o r ta  zgadza  się n a  
po łączen ie  księstw  N a d d u n a jsk ic h , książę 
G ouza p o s tan o w ił po d o k o n a n ia  zam ie rzo ­
nej unii, z ło ży ć  sw ą  k siążęcą  k o ro n ę  n a  
rzecz  k sięcia  L eu ch ten b ersk ieg o . K siąże 
L eu ch ten b ersk i ja k  w iadom o je s t sp o k re ­
w nionym  z dom am i p an u jącem i B o n ap a r 
tych i R om anow ów .

N ie p rzyw iązu jem y  an i w ie lk iśj w iary  an i 
w ielkiój w ag i do  tój w ie śc i, i podnosim y 
ją  ty lk o  z p o w o d u , iż n ie k tó re  d z ie n n ik i, 
u p a tru ją  w nićj dow ód w spólnego  k ie ru n k u  
po lityk i francusk ić j i ro sy jsk ić j w  pew nych  
k w esty ach  zw ła szcz a  w  W schodnić j, a  przez 
to zbliżenie s ię , tłó m a c z ą  znów  notę Moni­
t o r a k tó rą  w e w czo ra jszy m  podaliśm y  „prze- 
g ą  zie.Ct Ani tego  d o w o d u  an i tego tłóm a- 
czen ia  nie p o trzeb o w aliśm y  w ca le , bo no ta  
Monitora p o tw ie rd za  ty lko  zap a try w an ie  się 
nasze  n a  w p ły w , ja k i w y p ad k i w a rszaw  
sk ie  n a  ogólną p o lity k ę  a  m ianow icie  fran- 
cu zk ą  w y w rzeć  m o g ą ; z a p a try w an ie  się p o ­
w tórzone n ie ra z , a  po raz  osta tn i w e  w tor- 

°w y m  num erze  naszego p ism a, n a  tem  sa ­
m em  m iejscu. T am  w ięc czy te ln ików  n a ­
szych  o d e s ła ć  sobie p o zw alam y .

1 utaj d o d am y  ty lk o , że Monitor to co m ia ł 
o św iad czy ć , m óg ł w y p o w ied zieć , bez b ra n ia  
Pochopu z o b jaw ó w  sym paty i p rzez  ow e 
w y p a d k i w d z ien n ik ach  o k azan y ch . O b ja ­
w y te  n aw e t n a jsy m p aty czn ie jsze  n ie  obie­
cy w a ły  n igdy  P o la k o m  czynnego  u d z ia łu  

ra n c y r  w sp raw ie  K ró le s tw a  P o lsk ieg o , 
soo ^ a ,? °  m ^ wi M onitor. N ik t się zaś w P o l-

silne o V ^ r o p ta a " ^ ',-8^ 0''0 * 5 *  ’m
przyczyn ić %
pnych  a  b ezp raw n y ch  re p resy jn y ch  ś ro d ­
kó w  rząd u  ro sy jsk ieg o , k tó ry ch  k re su  d o tąd  
n ie  w id a ć , a  n a  k tó re  jed y n y m  dzisiaj h a ­
m ulcem  w  K ró lestw ie  P o lsk iem  być  m ogło 
po tęp ien ie tak o w y ch  g ło sem  pow szechnym  
w y rzeczo n e . Nie w ątp im y  że do  tego  g ło su  
łą c z y  się i Monitor, i że n ie  m ia ł  zam ia ru  
zm niejszyć sym paty j lecz  ch ron ić  od z łu ­
dzeń. Z łu d zeń  p o w ta rzam y  nie m am y. W po 
lity ce  n ie  rząd zim y  8ię uczuciem .

f  tego też n o tę  Monitora , m am y za  to 
t zeni je s t, an i z a  m niój an i z a  w ię c ć j , ja k

 ̂ M Za n ° ^  r ^ d°w e g o  d z ien n ik a . N oty  
w Monitorze są  k o n ieczn o śc ią  po lityczną. 
Monitor m ów i ty lk o  gdy  m ów ić w y p ad a  m u 
k o n ie c z n ie — inaczćj m ilczy. D o tąd  o w y ­
p ad k ach  w a rszaw sk ich  m ilczał. M ógł byc 
pew nym  że m ilczenie jeg o  nie postrzeżen ie  
n ie p rzesz ło . B yło n aw e t w ym ow ne . S k o ro  
m ilczenie p rz e rw a ł ,  zn ać  iż z n a la z ł tego  
p o trz e b ę , lub  też u z n a ł to  za  stósow ne. 
K to k o lw iek  u w aża  pilnie n a  Monitora, to 
je s t ja k  należy  n a  n iego u w a ż a ć , to  się już 
n ieraz  m ó g ł p rzek o n ać , że n o ty  jeg o  n a leżą  

o śro d k ó w  w obfitym a rsen a le  po lityk i 
cesa rsk ić j.

dzeniu sejmu, które się skończyło o god. 3 %  po 
południu; teraz doniosę nieco o wieczornem po­
siedzeniu; które mimo krótkości swojej bardzo wa­
żne wydało postanowienia. Na porządku dziennym 
dnia dzisiejszego zapisany był i załatwiony zrana 
oprócz sprawdzania mandatów poselskich wybór 
członków do wydziału sejmowego stałego tudzież 
ich zastępców, których nazwiska przesłałem zaraz 
telegrafem, a mianowicie: z kuryi gmin to jest 
z koła deputowanych przez gminy wybranych p. 
Julian Ławrowski, z koła deputowanych większej 
własności ziemskiej p. Juwenal Boczkowski urzę­
dnik skarbowy, z koła deputowanych miejskich 
Dr Floryan Ziemiałkowski były adwokat, zaś z ca­
łego sejmu pp. Maurycy Kraiósfei wł. dóbr. członek 
w idzia ła  stanowego, Kornel Krzecznnowicz wl. 
dóbr i Oktawian Pietrnski radca sądowy. Każdy 
z tych członków przyszłego wydziału sejmowego 
ma swoje właściwe przymioty uzdalniające go do 
tak ważnego urzędowania; magistratura ta bowiem 
jeśli należycie rozwiniętą zostanie będzie tem 
w kraju czem jest np. wydział gminny po miastaeh. 
Innym razem powiem obszerniej o atrybucyach 
stałego wydziału sejmowego tak już wskazanych 
ustawą jak również wyprowadzić się z niej dają­
cych. W miarę tego ja k  autonomia kraju rozwijać 
się będzie, wydział sejmowy stawać się będzie jej 
wyrazem. Do takiego wydziału wchodzić muszą 
ludzie czynni, obeznani ze sprawami kraju i z ru­
tyną nawet urzędniczą, bo każdy z nich stanie 
zapewne na czele jednego z podwydziałów i zawia­
dywać będzie całą służbą publiczną do zakresu 
podwydziału swojego przywiązaną.

Finanse krajowe, administracya krajowa nie po 
ityczna lecz ekonomiczna, wychowanie publiczne, 

rolnictwo, handel i przemysł, środki komunikacyj­
ne, pobór do wojska, pobór podatków skarbowych, 
nadzór nad instytucyami krajowemi i mnóstwo je ­
szcze innych spraw publicznych,—należą do sfery 
działania wydziału sejmowego, o tyle o ile tenże 
uchwały sejmu wprowadzać ma w wykonanie lub, 
uchwały ogólne monarchii na drodze prawoda­
wczej wydane zastósowywać poszczególe w kraju. 
Zastępcy członków wydziału powołani do sprawo 
wania czynności w pewnych tylko przypadkach, 
uważani być winni jako  kandydaci do sprawowa­
nia na przyszłość tego urzędowania, jak ie  dziś na 
członków wydziału przypadło. W ybrani zostali: hr. 
Adam Potocki, Dr Mikołaj Zyblikiewicz adwokat, 
Dr Franciszek Smolka adwokat, Kazimierz Gro! 
cholski wł. dóbr, Dr Ludwik Dolański były adw., 
X. Michał Kuziemski, kustosz kapit. kat. obrządku 
unickiego. Oprócz wymienionych powyżej, sta

ezeli po trzeb n e  są  p ew n e  s tu d y a , p ew n a  
zna jom ość rzeczy , ab y  p isać  o jak im k o lw iek  
stoT  *° w  P ° % ce n ieśw iad o m o ść
U w aee  t™ * 8praw y> m 0ze b y ć  szkod liw a.
Polskiej iieekroać T a j^  a r ty k u ły  Gazety

■ ■ sujnue lw o w sk im  trak tu ją ,
iiny się n ieśw iad o m o śc i rzeczy  k ra jo - 

w yc w  obcych  dzienn ikach , boli nas w  pol- 
8 -  ^ ie c h c e m y  n ieśw iad o m o ści tej d aw ać  

zg łosu , i d la  tego n iepodnosim y w ca le  nie-
p ia k ty cz n y ch  a  c k liw ą  fMantropią przesią- 
k ły ch  ro zu m o w ań  Gazety Tolskiej. N ieśw ia­
dom ości ja k  n a jzupe łn ie jsze j dow odzi u trzy ­
m y w an ie  Gazety Polskiej w n u m erze  jś j  w to r­
kow ym  , iż s tro n n ic tw o , k tó reśm y  n azw ali 
„ la jo w e m 1 je s t n a  sejm ie lw o w sk im  w  m niej­
szości. D ow ód  ten  w y sta rcza . N iechaj nam  
Gazeta Polska w ierzy , ża łu jem y  szczerze , iż 
s tanu  rzeczy  w G a licy i n iezn a , a  p o ło żen ia  
s tro n n ic tw  n a  sejm ie n ierozum ie . M ożem y 
ją  ty lk o  zap ew n ić , że ile  ra z y  p iszem y o R u ­
sinach  n a  se jm ie , to n ie chodzi nam  b y n a j­
m niej ani o szczep, an i o n a rzec ze  ru sk ie , 
a l e , °  dążności frak cy i św ięto ju rsk ie j, o któ- 
GaV Ło d ąż n o śc iach , sk o ro  ja k  w idocznie 
z a Pohka n ie  w ie , do w ied z ieć  się m oże 
dawmi*11* ^  ^ owo w e IjWOW*e P ° m sk u  w y-
skliw ościa ' a gdy mówimy z Pew n9 tr°-
nie o tak ich° k ie ru n k u  p o s łó w  w ło ś c ia n , to 
stego, w ł a ™yślim y, co  w ed łu g  sw ego pro- 
cic Polskiej—  me:,g 0 — i a k  się to zd a je  Gaze- 
n j a CZ{1 lub  g ło su ją  n a t c h n i e -

m o ° l b iera ,” L S PUj,Ce sPr a w o zd an ia  «ej- 
r * e  Z P°9‘edsema n °cn e g o  „a dniu 23 b. 

- ^ - p o s i e d z e n i a  ra n n e g o  z 24 b. m. 
p rz £ ia, LWÓW 23 kwietnia w nocv

m był dziś pobieżne doniesienie o posie-

wiano jeszcze parę kandydatów, których do wy-

wolne kształty, ale oraz umysł jego wystawiają na 
najrozmaitsze wrażenia, przypominające mi jeden zo 
brazków Hogarta, który przedstawia parter teatru. 
Jak  tu pisać na stole który się składa z dwóch 
stolików różnego wzrostu i miary utajonych pod 
jednym płatem zielonego sukna , fałdującego się 
za każdćm poruszeniem rąk kilkunastu ; ja k  tu 
pisać gdy niema kałamarzy i papieru, a tylko 
w pugilaresie ołówkiem notować ledwie mo­
żna, i to trzymając ciągle ręce w stanie obron- 
uym od sąsiadów. Szczęśliwy kto dostawszy się 
do loży redaktorskićj na godzinę przed otwarciem 
posiedzenia, zastał próżny stołek lub zdobył go 
sobie przemocą albo prośbą; prasa hidrauliczna, 
co wytrzymuje na każdy cal ciśnienie kilkudzie­
sięciu atmosfer, da się obrazowo przyrównać do 
bark i pleców sprawozdawcy dziennikarskiego, 
dźwigającego na sobie cały nati0k publiczności, 
która niepomieściwszysię nagaleryach, wstępnym 
bojem tab podstępem wdarła się do loży redaktor 
skiój. Loża ta, która niby najświatlejszą część pu- 
bliczności w sobie mieści, niema podobnie jak  
księżyc własnego światła, lecz żywi się pożycza- 
nóm tylko światłem od wielkiego świecznika sali 
8ejmowćj, które się skromnie przeciska przez od­
graniczające tę lożę od sali 8iUpy. p rzez szczeliny 
tych słupów przedzierają się głosy mówców i wi­
dać ich plecy. Po kroju więc sukien, wzroście, ko­
lorze włosów lub łysinie rozróżnia się ich od siebie.

Ależ ja  zamiast o uchwałach sejmu robię obser- 
wacye fizyonomiczne. Jeśli ten przeskok nie stó- 
sowny, wymażcie poprzedni ustęp listu, a ja  wra 
cam do sprawozdania o dzisiejszem wieczornem 
posiedzeniu.

Jeden z sekretarzy sejmu p. Grocholski odczy­
tał przedłożone propozycye rządowe: 1) względem 
odroczenia sejmu na czas trwania obrad Rady 
państwa, zawezwanie do wyboru zastępców 
członków do Rady państwa wysłać się mających; 
2) wniosek względem oddania funduszów krajo­
wych i zakładów krajowych sejmowi i jego wy­
działowi ; 3) względem wygotowania przez wy­
dział sejmowy preliminarza budżetowego na rok 
1862 z zapowiedzeniem, że rząd wyjedna u JCMci 
zatwierdzenie takowego preliminarza.

Co do Igo. Marszałek zapytał się czy kto pra­
gnie w tym przedmiocie głos zabrać, lecz gdy 
nikt nie powstał, uczynił drugie zapytanie: „Kto
jest za wnioskiem, niech zechce powstać.* Izba 
milczeniem odpowiedziała na ten wniosek, a za­
tem odrzuciła go.

Wniosek rządowy co do upoważnienia wydzia­
łu sejmowego aby odebrał fundusze krajowe i za-
17 i o n X7 Ir M l  AUIe \ t r i m  A n i h  A------I ! _____________* ____• _

piszę. Posiedzenie trwało od godz. 10% do 3ej. 
Wydział specyalny wniósł sprawę służebnictw. 
Sprawozdawca jego pan Krzeczunowicz odczytał 
znany wam wniosek Siwca, tudzież drugi tego 
samego posła i wspomniał, że prócz tego są wnio­
ski hr. Każ. Wodzickiego, p. Ławrowskiego, p. 
Drohojewskiego i wiele innych w tym przedmiocie. 
Pierwszeństwo dał wnioskowi Siwca gdyż tenże 
podpisanym jest przez wielu posłów stanu wło­
ściańskiego zachodnich stron kraju. Siwiec pragnie 
aby sąd polubowny rozstrzygał w ostatnićj instan­
cy) wszystkie spory o służebnictwa. Hr. Każ. Wo- 
dzicki późnićj przedstawił swój wniosek i upowo 
dował. Zależy on na tem aby komisye regulacyjne 
zreorganizować w ten sposób, by im dodać oby­
wateli i włościan przez wybór powołanych, na 
asesorów.

P. Ławrowski w swoim wniosku żąda zawie-

działu powołać chciano, co dowodzi, iż nie zbywa 
u nas na ludziach do służby publicznej uzdolnio 
nych. Dotychczasowy wydział stanowy, miał oprócz 
konstytucyi swej ograniczonej, odpowiedniej ogra­
niczonej sferze sejmów postulatowych i tę jeszcze 
wadę, iż cały ciężar obowiązków jego spoczywał 
w ręku tylko paru ludzi, a reszta członków po­
czytywała urząd swój bardziej za honorowy niż za 
obowiązkowy.

Wybory zajęły kilka godzin czasu, gdyż na ka­
żdego osobno członka głosować musiano przez 
kartki, dla tego też porządek dzienny dnia dzisiej­
szego wyczerpanym nie został i przypadały jeszcze 
następne:

1) Wniosek rządowy względem potrzeby wyboru 
zastępców deputowanych do Rady państwa;

2) Wniosek rządowy względem upoważnienia 
wydziału sejmowego czyli krajowego do odebra­
nia funduszów i zakładów;

3) Wniosek rządowy względem ułożenia preli­
minarza do budżetu krajowego na rok skarbowy 
1862 (od Igo listop. 1861 do 31g0 pażdz. 1862).

Dla załatwienia tych spraw Marszałek Izby zwo 
łał takową powtórnie na godzinę 6tą wieczór. Po­
siedzenie to wieczorne odbyło się Spiesznie, przeszło 
bez dyskusyi, bez rozpraw, a jednak stanie się 
ono pamiętnem w dziejach kraju a nawet w dzie- 
jach mogłoby przybrać nazwę
posiedzenia niemego. Postawiło ono od razu sejm 
na tak wysokiem stanowisku, iż go można poczy­
tać za wymowną oznakę wytrawnego życia poli­
tycznego. A przecież sejm ten z tak różnorodnych 
składa się żywiołów, iż zdawało się niepodobień­
stwem nietylko przeprowadzić najmniejszą kwestyę, 
ale nawet obawiać się wolno było, iż sprzeczność 
zapatrywania się bezowocne sprowadzi spory, któ­
re tamować będą wszelki rozwój kraju. Wyobraź­
cie sobie sejm W którym zasiadają ludzie rozmai­
tego stopnia wykształcenia publicznego i spółe- 
czeńskiego, wysocy dostojnicy kościoła, reprezen­
tanci najwyższych rodów w kraju, szlachta drobna, 
Księża różnych obrządków, urzędnicy, mieszczanie, 
starozakonni, włościanie różnych narzeczy ludo­
wych, i proszę znaleść przedmiot, w którymby 
się wszystkie ich życzenia, dążności, nadzieje, wi­
doki, cele i interesa zgadzały! A jednak wszystkie 
uchwały dzisiejszego wieczora, zapadały jedno- 
głośnością, albo nikt nie podnosił się za wnio­
skiem, albo podnosili się wszyscy. W idok ten był 
zaprawdę wspaniały, a publiczność, która każdą 
uchwałę rzęsistemi powitała oklaskami, wyszła ze 
sejmu z wypogodzoną twarzą, a nawet ze wzru 
szeniem; posłowie zaś uczuli się widocznie pod­
niesionymi moralnie. Dziś pierwszy raz znać było 
poza salą sejmową, że sejm obraduje we Lwowie, 
pierwszy raz znać go było na ulicy, tak jak go 
było znać w dzień jego otwarcia, z tą jednak ró­
żnicą, że dzień otwarcia miał niejako postać tylko 
dnia parady i publicznego widowiska, dzień zaś 
dzisiejszy nadał miastu postać rozbudzonego z dłu­
giego odrętwienia życia politycznego.

Aby wrażenie to usprawiedliwić, muszę powo­
dy jego wskazać, to jest przytoczyć jeżeli nie o 
snowę toku czynności sejmowych dzisiejszego wie­
czora, to chociaż krótką o nich wzm iankę, 0 ile 
pamięć mam na usługi. O zapisywaniu tego co było na 
sejmie trudno zawsze myśleć. Miejsce dla sprawo 
zdawców dziennikarskich przeznaczone,naraża ich 
na wszystkie dolegliwości fizyczne i moralne, które 
nietylko ciało ioh czynią podobnem do kauczuko- 
wój lalki, mogącćj przybrać na siebie wszelkie do-

klady krajowe, wniósł p. Smarzewski imieniem 
komisyi specyalnej w tej formie: iż sejm poleca 
wydziałowi 1) odebranie w zarząd funduszów i 
zakładów krajowych będących pod bezpośrednią i 
pośrednią administracyą dotychczasowego wydzia­
łu stanowego; 2) przyjęcie na siebie wszelkich 
spraw dawnego wydziału stanowego, tudzież prze­
jęcie tymczasowo czynności tyczących się Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, a to aż do zwo­
łania walnego zebrania uczestników tego Towa­
rzystwa. 3) przedłożenie wniosków do zatwierdze­
nia N. Panu względem przechowywania metryk 
szlacheckich i załatwiania spraw szlacheckich (nie 
należy pomijać, że tu idzie tylko o historyczne 
dokumenta szlachectwa a nie o przywileje) prze­
kazane zostały nie Namiestnictwu ja k  mówi ordy- 
nacya, lecz wydziałowi sejmowemu, albowiem są 
to pamiątki historyi rodzin krajowych i historyi 
narodu; i aby ten wydział mógł zastępywać w tych 
sprawach dawny wydział stanowy. 4) Wydział 
sejmowy zda sprawę sejmowi % wykonania po­
wyższych poleceń. Wszystkie te cztery punkta po 
pięknem wymotywowaniu ich przez p. Smarzew- 
skiego z osobna jednomyślnie uchwalonemi zosta­
ły i to bez dyskusyi, gdyż widocznie sejm od ta­
kowej odstąpił.

Na wniosek rządowy względem ułożenia tym 
razem przez wydział preliminarza budżetu w r. 
1862 i przedłożenia go N. Banu do sankcyi, po­
seł Smolka zabrał głos aby wnieść poprawkę tej 
treści, iż sejm upoważnia wydział swój stały do 
ułożenia rzeczonego preliminarza i przedstawienia 
go sejmowi na najbliższem jego zebraniu, sejm 
zaś uchwalony budżet przedłoży do sankcyi 
cesarskiej. Zarazem sejm 1118 upraszać N. Pana, 
aby go zwołać kazał przed upływem roku skar­
bowego teraźniejszego to j ef*l najpóźniej w paź­
dzierniku. Poprawka ta wymotywowana przyjętą 
została przez sejm bez dyskusyi jednogłośnie 
wśród hucznych oklasków.

Marszałek zapowiada na jutro rano wybór po­
słów do Rady państwa, jak  brzmi propozycya 
iządowa. Hr. Adam Potocki zabiera głos w tym 
przedmiocie, oznajmiając, ie  wybór ten należy 
odroczyć do piątku; ważny te.n akt wymaga bowiem 
głębokiego namysłu, a jutro i pojutrze radzi wziąść 
pod obrady pilne wnioski obchodzące dobro kraju 
bezpośrednio, a które moż®by nieprzyszły pod o- 
brady, jeżliby po wyborze wysłanników do Wie­
dnia, sejm miał być zam knięty. Szemelowski żą­
da wniesiesia z kolei pod obrady kwestyi co do te­
go czy posłów do Wiednia sejm wybierać będzie, 
któryś z deputowanych Poprzednio uchwa- 
lenia prawa o nietykalności 1 nieodpowiedzialno­
ści posłów; Hr. Borkowski chce aby o wybiera­
niu posłów jutro obradować. W końcu wniosek 
br. Potockiego przyjęty został jednogłośnie.

Otóż ta zgodność uchwał w sprawach stósunki 
w państwie i do władzy obchodzących, najlepszym 
dowodem jest, że tylko albo na polu socyalnem 
są jeszcze zatargi między niezagodzonemi a dłu­
gie lata waśnionemi warstwami spółecznemi, al­
bo też, że gdy idzie o przewagę pewnych stron­
nictw lub pewnych żywiołów, tam spór się toczy 
nawet zacięty. Spór ten nieraz się jeszcze poja­
wi, lecz mniejsza o te przejścia, byle pokój i zgo­
da w końcu tryumf odniosły-
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tylko doniosę tymczasem; jeśli się zaś nadarzy 
sposobność lub chwila wolniejsza, obszerniój na-

szenia czynności komisyj urzędujących aż do ob 
myślenia nowego sposobu załatwiania spraw w 
słuźebnictwacb. Izba chce żądać od władzy pośpie 
chu w dalszych czynnościach komisyj regulacyj 
nych, tudzież wygotowania przez wydział projektu 
do prawa o regulacyi służebnictw i przedłożenia 
go sejmowi. P . Ziemiałkowski w długićj mowie 
wywołanój głównie namiętnemi przemowami socy- 
alistów tak w guni jak  w sutannie, karci tę chuć 
pożądliwą cudzój własności, którą poprzednio zde- 
fiaiowal treściwie i wybornie hr. Każ. Dzieduszycki 
dowodząc że kwestya służebnictw nie jest ekono­
miczną lecz socyalną; że jest kwestyą własności 
Otóż p. Ziemiałkowski chce, aby wszystkie do 
tychczasowe i późniejsze wnioski szanowane w tćj 
sprawie, odsyłane były do stałego wydziału sej­
mowego który ma je  użyć jako mateiyał do swojćj 
pracy nad projektem ustawy. Jędrny i dosadny 
sposób jego wyświecenia kwestyj spółecznych i 
narodowych zawsze wywołuje oklaski. Niemnićj 
głosy ks. Adama Sapiehy a w końcu długa mowa 
hr. Potockiego Adama sprawiły wrażenie na Izbie 
znużonój niesłychanie licznemi mowami włościan, 
z których każdy przy tćj sposobności czuł się być 
obowiązanym do zażądania od sejmu to lasów, to 
łąk to pastwisk swojego sąsiada a niegdyś dzie 
dzica, to wreszcie prawa propinacyi dla gminy. 
Ubolewał nad tym kierunkiem ks. Sapieha Adam, 
wystawiając, że lubo nędza kraju materyalna jest 
wielka, ale moralna jego  nędza stokroć większa; 
ta ostatnia powinna być również celem obrad.

W końcu hr. Adam Potocki raz jeszcze wystą­
pił przeciw socyalizmowi przybierającemu na sie- 
)ie różną odzież i zwrócił Bię w jasnych i treści­
wych słowach do prawój strony poselskiój, na 
którćj sam zasiada jako wybrany przez gminy 
w iejskie.

Wniosek komisyi z popraw ką Ziemiałkowsiego 
jednom yślnie uchwalony; wniosek Ławrowskiego 
co do zawieszenia czynności komisyj upadł. Gło­
sowało za nim 38 z deputowanych księży obrządku
ruskiego i włościan tegoż obrządku. Dziś o 6ćj 
dalszy ciąg obrad, a z kolei o nieodpowiedzialno­
ści posłów.

Nie mogę naraz wszystkich wniosków przesłać, 
niektóre są zbyt obszerne aby je  przepisywać, a 

’dotąd nie masz tu zwyczaju drukować wniosków. 
Podaję przeto tylko tym razem wnioski krótko 
streszczone następne:

Poseł Walery Wielogłowski podał do laski mar 
8załkowskiej następujące wnioski, które i inni po 
słowie wraz z nim podpisali.

1) Wniosek umotywowany, aby szkoła techni­
czna krakowska jako instytucya nader dla kraju 
użyteczna, do rzędu wyższych szkół technicznyeh 
podniesioną była. Aby do niej również przyłączo 
ną była szkoła górnicza, oraz nauka gimnastyki, 
konnej jazdy i pływania.

2) Aby profesorom dzisiaj prowizorycznie % 
część pensyi pobierającym stała i całkowita pen 
sya przywróconą była, tak iżby się wyłącznie o 
bowiązkom nauczycielskiego stanu poświęcać mogli.

Drugi wniosek zrobił do Izby tenże poseł, aby 
obywaUle powołani do ateatowania komisy om przy 
pomiarach kadastrałnych i wymiarze gruntowego 
podatku, nie przez władze obwodowe mianowani 
byli, ale do tąj ważnej czynności przez wolny 
wybór współobywateli wyznaczeni zostali.

Trzeci wniosek złożył tenże poseł do laski mar 
szałkowskiej, aby władze troskliwszemi się ani­
żeli dotąd okazały, w zabezpieczeniu brzegów Wi­
sły; oraz, aby komisye kadastralne przy oszaco­
waniu gruntów nadwiślańskich, miały wzgląd na 
elementarne szkody z wylewu wód pochodzące i 
nie przeciężały je  podatkiem gruntowym, jak  to 
miało np. miejsce we wsi Facimiechu w powiecie 
Skawińskim, gdzie gromada z powodu przeciąże­
nia podatkami, grunta swoje i siedziby opuszczać 
zamyśla.

Czwarty w n io se k  tegoż posła, był, aby Towarzy 
stwo kredytowe galicyjskie rozciągnęło swoją dzia­
łalność i na były okrąg wolnego miasta Krakowa 
i udzielało pożyczki na hipotekę dóbr ziemskich.

Od 1848 r. stało się zwyczajem, zwalać winę 
tego niedołęstwa politycznego na Bundestag. Zro­
biono sobie z niego ofiarnego kozła, który za 
wszystko złe pokutować mnsiał. Dziś dopiero pra­
sa demokratyczna postrzegła, że w tem podsta­
wianiu Bundestagu za jedynego winowajcę nie- 
masz właściwie sensu. Bo któż to, pyta się ona, 
zasiada w tem osławionem zgromadzeniu związku 
niemieckiego? Zasiadają pełnomocnicy jego człon­
ków, to jest, pojedyńczych państw albo raczej pa­
nujących książąt, pełnomocnicy nie wybieralni, 
nie udzielni, nie odpowiedzialni, lecz poprostu a- 
geuci dyplomatyczni, działający, przemawiający, 
glosujący wedle otrzymanych do każdej kwestyi  
od swoich mocodawców instrukcyj. J jk ie  iustruk- 
cye pełnomocników, takie uchwały Bundestagu. 
Zmieńcie pierwsze, zmienią się i drugie.

Jest w tem rozumowaniu, które nie w samym
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cznych, wewnętrzna polityczna walka narodu nie­
mieckiego nie zwraca prawie na siebie uwagi. 
Zamknięta w granicach dyplomacyi, parlamentów, 
stowarzyszeń politycznych i prasy, rozbita na li 
czne ogniska i obozy, na partykularne pojedyń­
czych państw, plemion i większych stolic dążno 
ści, nie zdołała dotąd zebrać się i podnieść do 
wspólnego czynu, w takich nawet sprawach jak  
hessen-kasselska i holsztyńska, do czynu, któryby 
odrazu, skuteczniej niż wszystkie rozprawy dy­
plomatyczne, parlamentarne i dziennikarskie, wzmo­
cnił jedność narodowego ducha na wewnątrz, obu­
dził respekt na zewnątrz. Jest w tem oczywisty 
brak woli, energii i odwagi, jak  w rządach tak 
w narodzie samym, bo co do wiedzy o sobie, co 
do uznania się w swojem jestestw ie moralnem i 
materyalnem, niemasz podobno narodu, któryby 
tę świadomość siebie w takim stopniu posiadał.

Bundestagu widzi przyczynę politycznego poniże­
nia Niemiec, pewna loiczność, ale dana rada nie 
zapobiega złemu. Jak bowiem skłonić członków 
związku do dawania pełnomocnikom swoim le­
pszych instrukcyj? Jak  przeszkodzić tworzeniu się 
w Bundestagu większości, głosujących przeciwko 
naprawom i reformom, mającym dobro całego na­
rodu na celu . Sejmy państw związkowych mo- 
głyby w tym względzie skuteczny wpływ wywie­
rać, gdyby same pod wpływem rządów nie stały, 
i duchem partykularyzmu mniej były przejęte. 
Widać to aż nadto z ich każdorocznych czynno­
ści. Lecz i przy najlepszem usposobieniu sejmów, 
reforma dzisiejszej organizacyi Bundestagu przed­
stawia się jako  nieunikniona konieczność, jeżeli 
naród niemiecki, w całości wzięty, ma przyjść do 
odpowiedniego sobie politycznego znaczenia.

Najprościejszą i najłatwiejszą reformą byłoby 
postawienie Da miejscu Bundestagu takiej Rady 
państwa (Reichsrath), jak a  projektowana jest w Au- 
stryi, tworzącej się według podobnego systemu, i 
zostającej w podobnym stosunku do całości Nie­
miec i pojedyńczych państw, w jakim Bada pań­
stwa austryacka zostawać ma do całości monar­
chii i jej części. Kto wie, czy po dokonaniu u- 
konstytnowania się swego, Austrya z takim pro­

jektem  w Niemczech nie wystąpi. Jedyną potem 
ti udnością byłoby utworzenie właściwej centralnej 
Władzy wykonawczej i taką federacyą państw nie- 
n.ieckich nazewnątrz reprezentującej.

Ku takim i tym podobnym projektom zwrócona 
est dziś cała wewnętrzna polityczna praca narodu 

niemieckiego. Najdalej w projektach tyeh idącym 
i najczynuiejszym w usiłowaniach swych jest za­
wiązany przed dwoma laty ,Nationalverein.“ Przy­
szedł on już dziś do takiego znaczenia, że wpły­
wem swym na opinią publiczną zaczyna niepokoić 
i Bundestag i państw a związkowe. On sam nie 
waha się mianować jedynym  prawdziwym wyo- 
brazicielem i organem politycznych życzeń i dą­
żności narodu. Liczba zapisanych osobiście człon­
ków jego wynosi przeszło piętnaście tysięcy, któ­
rych większa część ẑ  północnych Niemiec miano­
wicie z Prus. W niej, pod względem wyznania 
politycznego, tworzą najliczniejszy zastęp demo­
kraci, resztę mniejszą liberaliści postępowi; jedni 
i drudzy, jak  na teraz, nie republikanie lecz mo­
narchiści konstytucyjni. Zmuszeni rachować się 
z realną potęgą istniejących stosunków, nauczeni 
d świadczeniem, powodowani wreszcie duchem cza­
su, który nie sprzyja ideałom republikańskim, u- 
ważają za lepszą, zatrzymać się w połowie drogi 
właściwych życzeń i dążności swoich.

Liberaliści tak zwanego stronnictwa gethajskie- 
go nie niszczą się w zastępach „Nationalvereinu,“ 
lubo polityczne życzenia i dążności członków je ­
dnego i drugiego są w główuyeh rzeczach te sa­
me: w pierws/ej linii jedność militarna i dyplo­
matyczna, w drugiej parlament i centralizaeya wła­
dzy, w trzeciej cesarstwo unitarne lub federalne; 
wszystko z pomocą Prus i z Prusami na czele, 
z perspektywą, w nagrodę zasług, na koronę ce­
sarską dla dynaBtyi pruskiej.

Gotajczycy, którzy z ofiarowaną Prusom w r. 
1849 koroną cesarską zrobili fiasko, którzy nastę­
pnie w parlamencie erfurtskim starali się nratować 
pizynąjmniej część spadku frankfurtskiego, a gdy 
się i to nie powiodło, zawzięci przeciwnicy demo­
kratów, w pierwszych porewolucyjnych sejmach 
pruskich dopomagali całemi siłami" reakcyi do 
zwycięztwa, aby w końcu sami padli jej ofia­
rą, lub pokutując za grzechy żyli w czyścu bez­
władnej opozycyi, Gotajczycy są dziś w Prusiech 
przy sterze rządu. Stanowisko to zmusza ich do 
djplomatyzowania, do osłaniania właściwych ży 
c/.eń i dążności swoich pozornym respektem przed 
istniejącą legalnością politycznych stosunków wiel­
kiej ojczyzny. Raz po raz ten i ów z pomiędzy 
nich wyskoczy w dyskusyi parlamentarnej z tego 
legalnego koła i wygada tajemnice stronnictwa. 
Natychmiast powstaną drudzy, to z ławek sejmo­
wych to z krzeseł ministeryalnych i wepchną nie­
dyskretnego śmiałka za parawan legalnego pro­
gramu, a dla większego elektu komedyi zrobią 
w sejmie całopalenie z patryotycznego wniosku, 
postawionego w interesie odrodzenia się wielkiej 
niemieckiej ojczyzny. *

Nic to wszystko nie przeszkadza, aby Gotaj­
czycy me mieli tolerować i nawet wyraźnie po­
pierać agitacyi „Nationalvereinu“, który tak śmia­
ło i usilnie wyciąga dla nich kasztany « ognia. 
Program jego jest niewątpliwie rewolucyjny, bo- 
zamierza zmienić aktualną polityczną orgamzacyą 
Niemiec, ale działanie stosuje się do reform prze­
pisanych prawem o stowarzy8zeDiac • ^ationslye- 
tein szeroko zatem rozpostarł się w Prusiech i 
północnych Niemczech, zapuszczając korzenie i 
w państwach południowych. Bundestag nie śmie 
przeciw niemu wystąpić, bo Brusy od lat dwóch,
z Bawaryą i Saksonią od tego roku nie przyznają 
mu p r a w a  m ię sz a m a  się do spraw w e w n ę tr z n y c h  
członków Z w ią z k u . W innnych państwach sądy 
uwalniają p o z w a n y c h  przed kratki. Za rok j e d e n  

N a tio n a lv e re m  liczyć będzie sto tysięcy członków. 
Cóż wtedy?
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nalega, aby Anglia i Francya wystąpiły razem w in­
teresie Polski. Wczorajszy Times ogłosił obszerny 
artykuł o Polsce, w którym od początkn do końca 
wychodzi z traktatu wiedeńskiego. Mówi on, ze 
nieludzkie postępowanie Rosyi w Warszawie sta­
wi Zachód po stronie Polski i że nmoże 8I§ stoć, 
iż  mocarstwa zachodnie nie będą naogły wstrzy­
mać się od wdania się za nieszczęśliwym naro­
dem^ Słowa Timesa nie dowodzą, aby dziennik 
ten chciał już wmięszania się mocarstw; dowodzą 
tylko, źe Times w m ięsza n ie  się przypuszcza, jako 
rzecz nieodzowną. Niektórzy głoszą, że p.Thouvenel 
miał w tym względzie rozmowę z lordem Cowley, 
ale trudno za to zaręczyć. Monitor i Constitution 
nel mało mówią o Polsce, cała jednak Francya 
boleje nad tćm co się dzieje. Sfery rządowe za­
pewniają, że Francya straciła na wypadkach war­
szawskich; że nie może dziś zasłaniać się przeciw 
wymagalnościom Anglii, możebnośeią zawarcia 
przymierza z Rosyą, że to przymierze stało się 
dziś niepodobnem. Sfery o których mówię, widzą, 
że Francya musi dziś uledz polityce angielskiej 
w Syryi i Rzymie. Jest to niezawodnie przesada.

Niepodobała się tu mowa lorda Palmerstona. 
Paryż znalazł ją  zbyt dumną. Lord Palmerston 
w yraził się w niej jak  pan pokoju i wojny. Con- 
stitutionnel ograniczył się na wzmiance o parado- 
xalności lorda Priora, który chce pokoju, a który 
zaleca Anglii zbrojenie się. Lord Palmerston chce 
załatwienia wiszących kwestyj na drodze pokoju, 
a zatćm na podstawie traktatów z r. 1815, które 
stworzyły wielkość Anglii.

Jeszcze mniej podobała się  tu mowaGanbalde- 
go, który nazw ał F ran cyą „nieprzyjaciołką" Włoch. 
Wielu tłumaczy ten wyraz połowicznem postępo­
waniem Napoleona III; ale trzeba się stawić na 
trudnem kontynentalnem i katolickiem polu Fran- 
cyi. I hr. Cavour zdaje się żalić na Francyą w o- 
brazie obecnej sytuacyi Wioch który skreślił z ta­
lentem, a który przesłał do Anglii i Francyi. Na­
poleon III może się znaleźć zmuszonym Rzym o 
puścić. Zapewnie skłoni się do tego środka tylko 
w ostateczności. Miał tu przybyć ks. Gramont, 
ale nie przybył. Na usilne reklamacye hr. Cavoura, 
p. Thouvenel polecił ks. Gramont zażądać od 
Franciszka II opuszczenia Rzymu, albo nie pod­
niecania powstań w neapolitańskiem. M. Herald 
ogłosił korespondencyą między Napoleonem III a 
Franciszkiem II. Korespondencyą ta pokazuje 
szczerość postępowania Napoleona III. Ami de la 
Religion przedrukował w całości broszurę hr.Mon- 
talemberta, która wyszła pod tytułem: „List do hr. 
Cavoura.“ w  tćm piśmie hr. Montalembert prze­
czy, aby tak samo rozumiał wolność katolicką jak
hr. Cayonr. .

Koło Igo maja, hr. Turgot wróci do Berna 
zacznie negocyacye traktatu handlowego ze Szwaj 
caryą.

Za parę tygodni senat zajmie się roztrząśnie- 
niem petycyi podanej w interesie Maronitów. Do 
tej petycyi dał popęd rząd temu parę miesięcy, 
ale od tego czasu sytuacya się zmieniła. P. Thou­
venel jest dziś za odrzuceniem petycyi i spuszcze­
niem się senatu na rząd. Jeżeli Francya opuści 
Syryą, Druzy będą znowu rznąć Maronitów. O tćm 
w szyscy  są  przekonani, nawet Anglia. Postępowa­
nie Francyi jest wszędzie trudne. Auamioi, wspie­
rani skrycie przez Anglików, utrudniają operacye 
Francyi w Kochinchinie. Dowodzący w Kocbin- 
chinie domaga się posiłku 3000 ludzi. Wyprawa 
kochinchińska kosztuje już Francyą 50 milionów, 
i jeżeli będzie posłany posiłek, będzie kosztować 
100 milionów. Obecnie Francya nie jest jeszcze 
pewna, czy będzie mogła zatrzymać miasto Segu 
i nie jest także pewna, czy będzie mogła zatrzy­
mać port w Abisynii. Azya zostająca pod panowa­
niem Anglii, wydaje się mimo wojny chińskiej, 
niegościnną dla Francyi. Rząd robi jednak co mo­
że. Zachęca szczególnie porty J  Jak

Liczba obecnych 'posłów 138.
Początek posiedzenia o godz. 10 ł/a*
Porządek dzienny.
1. Odczytanie protokółu posiedzenia z d. 16go 

kwietnia.
2. Wybór wydziału specyalnego, który na mo­

rzy stały z w oj en ̂ w tyjbo port Bordeaux,Chinach
dotąd, myśli z tego korzysta 
Miasto to z a ł o ż y ł o  szkołę języka chińskiego, w któ­
rej uczą się kupczyki przeznaczeni do Chin.

Veli pasza daje chętnie wiadomości o Turcyi, 
ale jak  dotąd mało kto po nie przychodzi. Misya 
tego ambasadora jest jednak godną uwagi. Porta 
chce przedewszystkiem pożyczki. Za tę pożyczkę 
trzeba coś dać, coś ustąpić. Porta nie myśli ustą­
pić w sprawie syryjskiej; nie myśli także ustąpić 
w sprawie chrześcian tureckich; ale ustępuje wy­
raźnie choć późno w tćm co uważa za stracone, 
tojest w sprawie rumuńskiej. Porta zgadza się  na 
zupełną jedność Mołdawii i Wołoszczyzny i Veil 
pasza zapewnia, że nie sprzeciwia się usankcyo 
nowaniu tego przez konferencyą czy kongres. 
Wiecie, źe Rosya zaproponowała nieustającą kon­
ferencyą w sprawie chrześcian tureckich i że temu 
sprzeciwiła się Anglia. Veli pasza widział się z hr, 
de Germiny w interesie pożyczki tureckiej; ma być 
mylnem podanie Indćpendance, według której wi­
dzenie się to miało być burzliwem. Veli znany 
jest z uprzejmości i ten przymiot jest mu dziś jeszcze 
więcej potrzebny niż dawniej.

Upadłości kupców stambulskich pociągnęły za 
sobą upadłość kilku domów greckich w Marsylii i 
jednego domu francuskiego w Paryżu, który po­
syłał do Tarcyi zegary. W iadom o, że Turcy k o ­
chają się w zegarach i że mają ich po kilka w je ­
dnej izbie. Pojawiają się także upadłości w Nea 
polu i Florencyi, byłych stolicach. Wypadki w Sta 
nach Zjednoczonych nie sprowadziły, jak  dotąd, 
żadnej upadłości we Francyi.

Francuzi śmieją się, że Prusacy zbroją Kehl, 
do którego dochodzi stały most na Renie. Forty - 
fikacya ta nie wstrzymałaby przejścia Francuzów, 
gdyby miała wybuchnąć wojna. .

Monitor dotąd nie ogłosił listu, który napisał Ks. 
Napoleon do Cesarza, z powodu broszury księcia 
d’Aumale .i ograniczył się na doniesieniu, że ksią­
żę domagał się wolnego obiegu broszury. List 
księcia wyszedł w sScie. w  tym liście Ks. Na 
poleon wyraża, że hroszara nie jest odpowiedzią i 
nie jest osobistą o elgą, jecz j est manifestem
orleanistowskim, na tóry potrzeba wolnego sądu
opinii. Dobroduszne przedmieście Sgo Antoniego 
myślało, że Książę księcia d’Au­
male. Zapomniało, że pnL i efd ,\m°nar8zej P°Je' 
dynki nic nie kończą. Fotw e zai 8i ę wiadomość, 
że wydawca broszury księcia a e będzie miał
wytoczony proces

Lwów. Głos z 23 kwietnia P ^ ^ y j s k S o  
sprawozdanie z posiedzenia n0(fług ste
odbytego na dniu 19 kwietnia 1861, p o ^ S  ato-
nografowanych protokółów. . ,

Przewodniczący Marszałek książę L. oapie 
Obecni ze strony rządu: P. Karol Mosch Wic 

prezydent krajowy. Zastępca komisarza rządowe­
go p- Karol Ncusser.

cy § 35 statutu krajowego, ma rozpoznawać 
wnioski.

3. Sprawozdanie komisyi do sprawdzania wy­
borów ustanowionej.

M a r s z a ł e k :  Pan sekretarz odczyta protokół. 
P o s e ł  Z a t w a r n i c k i  sekret. Przed odczyta­

niem protokółu wysoka Izba zezwoli na krótką u- 
wagę. W protokóle obrad sejmowych z d. 15go 
kwietnia r. b. zaszła omyłka, gdyż nie ksiądz 01- 
cyngier, ale ksiądz Aleksander Dobrzański przed­
stawił wniosek, ażeby sekretarze Izby przez J. O. 
ks. Marszałka zamianowanemi zostali.

Na upomnienie się wnioskodawcy zrobiłem stó- 
sowną poprawkę, którą do wiadomości wysokiej 
Izby podaję.

Ażeby zaś nadal uchylić podobne usterki i nie 
tracić czasu, upraszam szanownych posłów, którzy 
głos zabierać będą, ażeby nazwisko swoje wymię 
nić raczyli.

Przy tej sposobności nadmienić muszę okoli­
czność, iż niektórzy posłowie oświadczyli, ażeby 
porządek dzienny, tudzież drukowane wnioski 
wcześniej jak  dotąd udzielano. Szanowni posło­
wie raczą swoje pomieszkania w biurze prezydy- 
alnem oznaczyć, a wtenczas życzeniu temu zado- 
syć uczynić będzie można.

Nastąpiło odczytanie protokółu.
M a r s z a ł e k :  Czy ma który z panów przeciw  

protokółowi co do zarzucenia?
P o s e ł  Dz e r o w i cz :  Na ostatniem posiedzeniu 

buło podneseno, aby protokół buł w ruskim jazy- 
ci wyrobłenny, otże ja roblu wnesenyje, aby toj 
protokół buł po ruski pereczytany.

P o s e ł  K o w b a s i u k :  Poprawlaju toje wnese- 
nie. Ja choczu, aby jak  w polskim tak w ruskim 
jazyci protokoł odczytano, bo my ne wsio po ru­
ski rozumijemo.

M a r s z a ł e k :  Pozwalam sobie zrobić uwagę, 
że protokół z pierwszego posiedzenia niebył po ru­
sku wyrobiony i niebyło jeszcze uchwały, lecz te­
raz będzie i po rusku odczytany, więc dyskusya 
nad tern skończona.

P o s e ł  B o r k o w s k i :  W ostatniej sesyi było 
uchwalono, ażeby protokół prowadzić i w narze­
czu rnskiem —- (głosy z prawej strony: w jazyku, 
w jazyku). — Powiedziałem w narzeczu i to jest 
wewnętrzne przekonanie moje.

Cóż by z tego było, gdyby w Wiedniu, gdzie 
na sejmie tyle narzeczy się schodzi żądano, aby 
protokóły we wszystkich były czytane (głosy za­
przeczające z prawej). Więc nie jestem za tem, 
aby nam czytanie protokółów w ruskim języku 
czas zajmowało. Protokóły spisane w ruskim ję­
zyku leżą w biórze, a kto chce może je zobaczyć.

P o s e ł  ks. Adam S a p i e h a :  Popieram to co 
hr. Borkowski powiedział; zresztą nie ma na świę­
cie takiego sejmu, na którym by się dwa protokó­
ły odczytywały, czyta się tylko jeden protokół 
podpisany przez Marszałka. — Ja neguję, żeby 
kto z tych panów po polsku nie rozumiał, gdyż 
wiem, że ci którzy tak gorliwie temu przeczą 
mówią właśnie prywatnie po polsku, (huczne o
kUski).

M a r s z a ł e k :  Proszę publiczność o milczenie,
gdyż publiczność nie ma prawa mieszać się do 
obrad Izby, i pochwałą albo naganą przerywać to­
ku posiedzeń.

X. G i n i l e w i c z .  Najsampered muszu prymity- 
ty, aby protokół był czytanyj po rusky, i wydżu, 
że propowidnyk nasz jazyk uważaje jako nari- 
czije t. j. jako czast jazyka jakohoś. Panowe! 
naród  ruskij tu bolszyj jak polskij, maje literaturo.

M a r s z a ł e k :  Do rzeczy, do rzeczy!
Dwóch posłów z prawej proszą prawie razem

0 głos.
1. z nich: ja  za tym aby w oboch jazykach bu­

ły protokoły prowadżeni.
M a r s z a ł e k :  Trzeba raz koniec dyskusyom 

położyć i wotować, czy protokół ma być czytany 
po rusku czy nie?

2. Ponieważ już Marszałek tak udecydował, od­
stępuje od mego głosu.

M a r s z a ł e k :  Pozwalam jeszcze jeden głos 
zabrać.

P o s e ł  M y k o ł a  K o w b a s i u k :  Ja  by prosył, 
aby Panowe naszi prawa uznawały wskriż y dla 
nas howoiyły i czytały po rusky, bo my po pol­
ski ue rozumijem ino po ruski; — prosymo po 
ruski.

M a r s z a ł e k :  Tu idzie o uchwałę,czy protokół 
posiedzeń ma być także w ruskim języku odczy­
tywany.

P o s e ł  z prawej strony. Prosymo po ruskie.
M a r s z a ł e k :  Dyskusya zamknięta — przystą­

pimy teraz do głosowania.
P o s e ł  K a z i m i e r z  D z i e d u s z y c k i :  Im cho 

dzi o język, chodzi o narodowość— dobrze niech 
bronią ojczystego języka, niech bronią swój naro­
dowości (oklaski), atoli rzecz ta nienależy pod dy- 
skusyę Sejmu, jest to rzecz literatury i ludzi umie­
jętności, dyskusya o nićj tu podjęta zabiera czas 
dla spraw żyw otniejszych pośw ięcony—  dla spraw, 
które każdego z nas zarówno obchodzą, i dla 
każdego za równo są ważnemi,— w ich własnym 
więc interesie upraszam aby rzecz o narodowości
1 języku odłożyć na póżnićj a teraz kiedy mamy 
radzić nad dobrem powszecbnem nie trwoniąc czasu, 
przystąpić do dalszćj dyskusyi porządkowćj.

M a r s z a ł e k :  Dyskusya zamknięta, formułuję 
więc wniosek czy protokóły posiedzeń mają yć 
także w ruskim języku odczytywane?

Kto jest za odczytywaniem, raczy powstać (Fra 
wa powstaje od tyłu i kraju i kilku posłów z le- 
wćj). Ponieważ mniejszość zdaje mi się być wąt­
pliwą, przeto pp. kwestorowie raczą obliczyć (zna 
czna mniejszość).

Teraz zrobię próbę przeciwną.
Kto jest przeciwko odczytywaniu protokołów 

posiedzeń w ruskim języku raczy powstać (prawie 
cala lewa i z prawćj część powstaje). Jest więc 
znaczna większość.

P o s e ł  k s i ą d z  T r z e s z c z a k o w s k i :  Pj o s z u  
o hołos. Wasze sijatelstwo. . .

M a r s z a ł e k :  Wniosek nieprzyjęty— żadnćj 
więc nad nim nie mogę przyzwolić już dyskusyi — 
proszę oświadczyć w jakićj sprawie szanowny po­
seł chcesz przemawiać.

P o s e ł  B orkow 8ki.fJest to przeciwko wszelkim 
formom parlamentarnym, aby po odbytem gloso 
waniu nad pewnym wnioskiem, znowu nad nim 
dyskusyą rozpoczynano:

Ma r s z a ł e k  tu decyduje.
P o s e ł  k s i ą d z  T r z e s z c z a k o  ws k i :  Wasze 

Sijatelstwo mowyło, szczo m enszost jest somnytelna 
(kilka głosów z Izby do porządku dziennego!!)

CZAS z Piątku 26 Kwietnia 1861.

Ma r s z a ł e k :  Na porządku dziennym stoi wybór 
wydziału specyalnego, który na mocy §. 35 sta­
tutu krajowego ma rozpoznawać wnioski. Pan se­
kretarz Zyblikiewioz odczyta rzecz w tym wzglę­
dzie.

Sekret .  Z y b l i k i e w i c z  (czyta). W myśl or- 
dynacyi krajowój, wszelkie wnioski samodzielne 
roztrząsane być muszą, zanim przyjdą przed o 
brady Izby, albo w wydziale sejmowym, albo w 
komisyi specyalnćj. Ponieważ wydziału sejmowego 
jeszcze nie mamy, a wiele już wniosków i propo 
zycyj rządowych znajduje się w biurze prezydyal- 
nem, przeto potrzeba nam komisyi specyalnćj, do 
którejby tak propozycye rządowe jak  i wnioski 
posłów do poprzedniego zbadania i do sprawozda­
nia odesłane być mogły. Z tego powodu bióro 
zamieściło na porządku dziennym wybór komisyi 
specyalnćj, i wnosi, aby komisyę tę złożyć z sie­
dmiu członków.

P o s e ł  k s i ą d z  P a w l i k ó w :  Ja proszu o ho­
łos! W tym samom peredmeti choczu zabraty ho­
łos. Zabrałyśmo sia w toj pałati dla wspilnoj 
obrady, i powynnyśmó dla toho buty na riwni 
postawieni, a pokazuje sia, że czy to do komisyi 
czy do skrutyniam, uważajut nas jako tretynu, my 
choczem połowynu, poneże siju żedaty majem pra­
wo i dla toho wnoszu, daby z naszohu sobranja 

kandydatiw do toi komisyi specialnoi wybraty 
G ł o s y  z lewćj :  Do rzeczy.
Se kr .  Z y b l i k i e w i c z :  W pierwszem posie­

dzeniu żądaliście panowie głosowania podług ku- 
ryj, i właśnie podług tego sposobu głosowania, nie 
bylibyście nawet w trzecićj części, lecz w daleko 
mniejszćj, gdy przeciwnie przy poprzednich wybo­
rach weszliście do komisyi w korzystniejszym sto­
sunku. Jesteście więc sami z sobą w niekonse- 
kwencyi.

P o s e ł  hr. B o r k o w s k i :  Nie widzę przyczyny 
tego podziału i robię Panów uważnemi na to, że 
w statucie nie ma wzmianki o narodowościach 
tylko o kraju, że wszyscy jesteśmy w jednym kraju 
w królestwie Galicyi i Lodomeryi i dla tego takie 
wybory z połowy i znowu z połowy, ̂ tak do ko­
misyi jako i wydziału, nie mają miejsca; bo nie 
ma żadnćj różnicy, czy kto od Kołomyi lub Zale­
szczyk wybranym zostanie. (Oklaski).

Gł os  z ł ewćj .  Proszu o hołos w tym pered-

^ M a rs z a łe k :  Uważam tu jedną Izbę. Dyskusya 
nie jest na swojem miejscu. Sądzę w tym wzglę­
dzie tak jak pan Borkowski.

G ł o s  p o w s z e c h n y .  Zamknąć dyskusyę.
P o s e ł  k s i ą d z  P a w l i k ó w :  Ja bym prosyw o 

hołos. My ne znajem p o r i a d k u ,  i  dla toho toje 
skazałyśmo, szczo nam buło na serdciu.

G ł o s y  z I zby.  Do porządku dziennego.
M a r s z a ł e k :  Wolno wybierać, kogo chcą, tak 

było na wszystkich zgromadzeniach.
M a r s z a ł e k :  A najprzód idzie o to czy się 

zgadzamy ażeby taką komisyę wybrać, i czy przez 
głosowanie? a potem, co do ilości członków; kto 
więc jest za wyborem niech powstanie!

(Wszyscy wstają).
A teraz co do ilości członków kto przystaje na 

podaną przez wnioskodawcę liczbę z 7 członków, 
niech powstanie.

(Wszyscy wstają).
Teraz przystąpimy do wyboru komisyi przez

k a r t k i .p  OB e ł B ę t k o w s k i :  Pońłewal ksiąd:
ko w...

M a r s z a ł e k :  Teraz wniosek;żaden nie ma miej­
sca, gdyż teraz komisya ma być wybraną, sesya 
będzie zawieszoną na 20 minut.

(Przerwa).
M a r s z a ł e k :  Będzie odczytany spis imienny i 

proszę każdego z panów posłów, ażeby raczył od 
dać swa kartkę. nodaiaca imiona członków wydać swą kartkę, podającą imiona członków wy- 
>rać się mającej komisyi. .

PpffSł S e k r e t a r z  G r o c h o l s k i  czyta spis 
członków

Proszę panów czy przy odczytaniu nie opuściłem 
kogo.

Gł os  z Izby:  Łozińskiego. .
Pos e ł  Gr o c h o l s k i  (oddaje kartkę.) A więc te­

raz nikogo nieopuszczono.
Marsza łek:  Do skrutynium tego głosowania u- 

iraszam pp. Wybranowskiego, Zbyszewskiego;, 
Ziembickiego, Cieleckiego, Skorupkę i księdza Ju- 
zyczyńskiego|, którzy w pobocznym pokoju raczą 
irzeprowadzić to skrutynium.

Poseł  K a r o l  Roga  wski :  Pozwoli książę Mar­
szałek iż przedłożę pilny wniosek.

Wniosek. Z uwagi: że cała czynność nowego 
catastralnego pomiaru w kraju naszym, przepro­
wadzona przez urzędników niekrajowców, a więc 
nieobeznanych ani z tutejszemi stósunkami ani 
też z krajowem rolnictwem, w praktyce wszędzie 
niemal okazała się nie dokładną, a oszacowania 
dochodu z gruntów przesadzone; przezco w swo- 
jem czasie przy wymierzeniu gruntowego po­
datku, własność gruntowa, Przez zwiększenie grun­
towego podatku, większe jeszcze niżeli teraz bę 
dzie musiała ponosić cięśaI7> Pod któremi i tak 
już teraz upada, a zwłaszcza przez obydwa krajo­
we towarzystwa rolnicze zwracana była uwaga wy­
sokiego mmisteryum, w czynionych w tem celu 
przedstawieniach;

Z Uwagi: Aby wszystkim gruntowym posiada 
czom przynieść ulgę, i zabezpieczyć na przyszłość 
od upadku, tak ich jako też i rolne gospodar­
stwo;

rrzeswietna izna rawy 8złemu wybrać się
1. Sejm krajowy poleca P J  ab/  sprawy 

mającemu wydziałowi toWągo wziąwszy

S  r00“ “ OeW\h ., dal doktadai* * "*poa ścisłą rozwagę zd» sejmowem, —

S T ' J Ł f c  S f ;  fiprzedstawienia rządowi koni y j
“derze. a i . . , ,

2. Sejm krajowy nc.ynij P » edBtaw«»el żeby aż 
do czasu mającego się podf  Przez Przy8zły 8fJ“  
projektu, wysoki rząd raczył, wstrzymać wszelkie 
dalsze czynności katastralne » oszacowania grunto- 
wego.

Podpisany. Karol RogkW,8*1,
Adam Potocki.
Józef Baum*
Leon Skorupka*
Walery Wielogłowski.
Józef Piasecki.
Ludwik Ruczka.
Dr. Szymon Samelson.
Aleksander Dzieduszycki. 

Marszałek: Proszę, (ażeby ten wniosek był od 
dany do laski marszaft°w8^ ej a jak przejdzie 
przez komisyę, zostanie podany pod debaty.

Poseł Ziemiałkowski: Robię tutaj uwagę, że ta_ 
kie wnioski nie powinny być czytane, ponieważ 
odczyty takie mają być wprzód oddane do ko-

misyi, a że poseł właśnie odczytał, więc ja  rekla* 
muję i proszę, ażeby i mój wniosek, który pisem­
nie podałem teraz przeczytanym został.

Marszałek: Komisya będzie mogła dnia jutrzej­
szego wnioski te oddać do porządku dziennego, 
a więc i ten wniosek do niego należy; podług 
porządku dziennego przypada sprawozdanie komi­
syi do sprawdzenia wyborów na posłów wyzna 
czonej.

Zanim jednak referent przystąpi do sprawo 
zdania komisyi sprawdzającej wybory, będą odczy 
tani najprzód członkowie sejmu, którzy są z prawa 
mianowani i dla tego ich wybór niepotrzebuje spra­
wdzenia.

1. Jego Excelencya JW. Najprzewielebniejszy 
Jegomość ksiądz Grzegorz baron Jacbimowicz, 
tajny Radzca Jego ces. król. Apostolskiej Mości, 
Metropolita Lwowski obrz. grec. katol. Rektor Ma- 
gnificus Wszechnicy Lwowskiej.

2. JW. Najprzewielebniejszy Jegomość ksiądz 
Franciszek Xawery Wierzchiejski Arcybiskup Me­
tropolita Lwowski.

3. JW. Najprzewielebniejszy Jegomość ksiądz 
Grzegorz Szymonowicz, Arcybiskup Lwowski obrz. 
ormiańskiego.

4. JW. Najprzewielebniejszy Jegomość ksiądz 
Adam Jasiński, Biskup Przemyski obrządku łaciń­
skiego.

5. JW. N ajprzewielebniejszy Jegom ość ksiądz 
T om asz Polański, Biskup Przem yski obrz. gr. ka-
tolick.

6. JW. Najwielebniejszy Jegomość ksiądz. Aloj­
zy Pukalski, Biskup ‘ Tarnowski obrządku łaciń­
skiego. .

7. JW . Najprzewielebniejszy Jegomość ksiądz 
Spirydyon Litwinowicz, Biskup Kanatejski in par­
ti bus.

8. JW. Piotr Bartynowski, c. k. radca nadwor­
ny, rektor uniwersytetu Jagielońskiego itd.

Przeczytano J. E. X. Arcybiskup Jacbimowicz, 
JW. ksiądz biskup Wierzchiejski, JW. ksiądz bi­
skup Szymonowicz, JW. ksiądz biskup Jasiński, 
JW. księża biskupi Polański, Pukalski, Litwino­
wicz, JW. rektor uniw. krakow. Bartynowski. 

M a r s z a ł e k :  Proszę pana referenta.
R e f e r e n t  p o s e ł  S m a r z e w s k i :
Ponieważ występuję na to miejsce jako pierw­

szy z kolei członek komisyi, więc mam obowią­
zek przedstawić w jaki sposób komisya się ukon­
stytuowała, i w jakim porządku przystąpiła do 
pracy, aby ją  jak  najdokładniej i w krótkim cza­
sie odbyć, a przeto postawić Sejm w możności 
przystąpienia jak najrychlej do ważnych prac, do 
których jest powołanym.

Komisya zebrała się tego samego dnia w któ­
rym została mianowaną, i uchwaliła podzielić się 
na 5 sekcyj, w każdej po 3 członków. Sekcye ro­
zebrały między siebie akta wyborcze, każda z nich 
rozbierała czynności wyborcze, i przekładała całej 
komisyi swe sprawozdania, komisya dopiero za­
twierdzała wnioski sekcyi. To co tu będzie przed- 
stawionem, jest uchwałą komisyi; a podług tego 
trybu, przekona się wysoka Izba, że będzie są­
dzić już w trzeciej instancyi. Nim jednak sekcye 
mogły rozpocząć swoje działanie okazała się po 
trzeba, aby rozebrać ustawę wyborczą i dać ska- 
zówkę jak  mają uchwały zapadać.

Prace te były trudne i ciężkie. Zaletą każdej 
ustawy jest, aby co do treści, była sprawiedliwą,
i do celu prow adzącą, a o o do formy, aby byłt

jasn ą  i niedwójznaczną, i dała się  w  każdym  wy 
padku zastósować.

Co do formy, trudno ustawie wyborczej te za 
ety przyznać, ponieważ po bliższem w niej się 
rozpatrzeniu jest bardzo wiele niedokładności, bar­
dzo wiele dwuznaczności, które potrzebują wyja­
śnienia.

Ustawa ta odwołuje się do ustaw innych, z in­
nych czasów, tchnących innym duchem; odwołuje 
się na paragrafy, któro nawet w naszym kraju 
w życie nie weszły. Stąd weźmiecie panowie prze­
konanie, na jakie trudności napotykała komisya 
w sprawdzaniu wyborów.

Zwracam uwagę, że ważność uchwał w materyi 
sprawdzania wyborów jest wielką, albowiem uchwa­
ły w tem zgromadzeniu zapadłe, mogą się stać na 
przyszłość normami. Nie wiem czy i kiedy będzie- 
my mogli spełnić wzniosłe rasze zadanie prawo­
dawcze. Ale uchwały wasze panowie, choć przy 
poszczególnych tylko wypadkach powzięte, mewą- 
tpię, iż staną się prawdziwem dopełnieniem i roz­
jaśnieniem ustawy na przyszłość, i niejj) ]<? za?^ ' 
pią miejsce prawa. Tyle co do ustawy. Kilka słów 
jeszcze powiedzieć mi wypada o tem, co się ty­
czy zastósowania i wykonania ustawy. My jeste­
śmy pierwszym Sejmem i mamy wielkie zadanie 
do rozwiązania. Istnieje u nas stan konstytucyjny, 
jest już niejaka różnica między tem co się dz,fJ0' a 
co się teraz dzieje, jednak zawsze jeszcze jest różnica 
między krajem naszym, a temi krajami, gdzie konsty- 
tucya już się zakorzeniła. Tam rząd szczerze całą 
silą oparł się o ten porządek, który poruczony 
jest wpływowi obywatelstwa, które kierując niem 
wywiera najzbawienniejsze skutki. U nas inaczej; 
rząd nie uznał za stósowne dać obywatelstwu wpływ 
jaki mu przynależy, przeciwnie poruczył wszelką 
czynność organom innym, organom swoim, nieobe- 
znanym z nowemi stosunkami, a wdrożonym w tor 
całkiem odmienny. Wskazuję to tylko dla tego, 
aby okazać, na ile komisya trudności w wykona­
niu swoich czynności trafia. Były i u nas sposo­
by, łatwo zastąpić m ogące brak bezpośrednich 
w pływ ów  ze strony opinii publicznej. Tam gdzie
obywatelstwo nie było powołane^ mogło być zastą­
pione organami opinii publicznej, dziennikami. Te 
jednak w dzisiejszych czasach ostrzeżeniami obar 
ezone i konfiskowane, opinia publiczna straciła.

Ta utrata odbiła się w czynności wyborów. Na 
szczęście właśnie w tej chwili, w której objaw o- 
pinii został utrudniony — otwarło się miejsce naj­
wznioślejsze i najodpowiedniejsze do tego celu, 
stanęła bowiem dla nas mównica, z której prze 
mawiać nam pozwolono. Tu kiedy mówię czuję 
że jeszcze nie mamy tej wolności, która się temu 
miejscu należy. Najjaśniejszy Pan raczył przypu­
ścić nas do władzy ustawodawczej, najwyższej 
swej prerogatywy, jednakże pan minister nie dał 
nam udziału w przywileju nieodpowiedzialności, 
zachowując go jedynie dla siebie. Jestto groźba wi­
sząca niby nad nami, ale groźba bez wpływu, nie 
siągnie ona do wysokości tego miejsca, nie!— padnie 
tu u stóp naszych bezsilna. (Oklaski przeciągłe).

Z powodu niejawności ustawy, Namiestnictwo 
wydawało wyjaśnienia i tłómaczenia. W komisyi 
wyrobiło się zdanie, że władze administracyjne są 
powołane do wydawania rozporządzeń o tyle, o ile 
potrzeba aby ogólne orzeczenie ustawy mogło być 
zastosowane do poszczególnych wypadków, ale za­
razem utwierdziło się w komisyi to zdanie, że 
nikt nie ma prawa interpretować ustawy, jak tylko 
ten kto ją  wydał, a więc tylko prawodawca

W czasie, kiedy ustawa wyborcza została wydaną 
moc ustawodawcza spoczywała w ręku Monarchy, 
a zatem tylko Monarcha miał prawo takową wyja­
śniać i tłumaczyć, i nikt nie jest upoważniony 
w tej sprawie wydawać bliższe deklaratorya. Punkt 
ten polecam uwadze wysokiego zgromadzenia, i 
nie mogę wątpić, źe ciało to poważne powołane 
do czynności ustawodawczych, nim przystąpi do 
czerpania z czystego źródła ustawodawstwa, będzie 
przedewszystkiem strzedz i przestrzegać ażeby to 
źródło, żadną nie powołaną do tego ręką zamąco­
ne nie zostało, zresztą nie mogę pominąć że ko­
misya w przebiegu swej pracy nie powodowana 
żadnemi względami, kierowała się ściśle ustawą, 
że uchwały jej były bezstronne, a wnioski tak bez­
względne jak  sądu przysięgłych. — P0 tem krót- 
kiem przedstawieniu ogólnera, przystępuję do 
szczegółów.

Najprzód chcę zdać sprawozdanie z wyborów 
gmin wiejskich; i tak w Rohatynie i Bursztynie 
wybrany został większością głosów Wasyl Seńków. 
Akta przedłożone w tej sprawie są prawie w po­
rządku. Znajduje się atoli akt jeden niedokładny 
dla braku wyraźnego wykazu wyborców. Komisya 
notuje sobie tylko ubytek takiego aktu, gdyż wszy­
stkie, w których są niedokładności, przedkłada.
I tak w tym akcie brakuje głównej listy wybor­
ców, ale główna lista była wyciągiem sporządzo­
nym z trzech list wyborców z należących do okrę 
gu wyborczego powiatów i to je s t  głów na przjr- 
czyna tej niedokładności. Liczba wyborców wyno
siła 117, z tego absolutna większość 59. Wasyl 
Seńkow otrzymał głosów 63, zatem więcej jak 
absolutną większość. Wnoszę zatem w imieniu ko­
misyi, ażeby szanowne zgromadzenie wybór Wa 
syla Seńkowa potwierdziło.

P o s e ł  S m o l k a :  Proszę o głos. Pozwalam so­
bie zabrać głos w sprawie sposobu głosowania 
nad ważnością sprawdzania wyborów. Sposób gło­
sowania oznacza się zwykle regulaminem, my nic- 
mając regulaminu, odesłaliśmy to do wydziału sej­
mowego i wyrzekliśmy, że trzymać się będziemy 
form parlamentarnych — a w pewnych wątpliwych 
wypadkach izba uchwalą zastąpi brak regulaminu. 
W ustawie sejmowej jest skazówka w jakiej for­
mie wypada głosować (czyta). § 39. Głosowanie 
odbywa się w powszechności ustnie, lecz może 
także nastąpić przez podniesienie lub nieruszenie 
się z miejsca, jeżeli to prezydujący za stosowne 
uzna. Wybory lub obradzenia przedsiębrane będą 
za pomocą kartek głosowania.

Jednak wszystkie sposoby głosowania nie są 
tu objęte, bo mamy jeszcze inne jak n. p. przez 
wywoływanie imienne i głosowanie przez tak lub 
nie, przez balotowanie lub przez kartki. Ja  wno­
szę ażeby w każdym wypadku w którym^ niewa­
żność wyboru wnoszoną jest, głosowanie tajne uży­
te było, i nawet wtedy gdyby po wniosku o uzna­
nie ważności wyboru choć jeden głos powstał 
przeciw tej ważności, jest to koniecznym wzglę­
dem, który winni jesteśmy kolegom naszym; gło­
sowanie można uskutecznić gałkami albo kartka­
mi, a ponieważ przy użyciu gałek, trudno ustrzedz 
się pomyłek, a w głosowaniu kartkami żadnych 
możliwych pomyłek nie widzę, więc wnoszę ażeby 
we wszystkich wypadkach, gdzie ważność wybo­
rów jest zakwastyonowana, głosowano przez kartki 
z napisem „ 
księcia Marszałka,
podziela, moje zdanie?

P o s e ł  R o g a w s k i :  Widzieliśmy że głosowanie 
przez kartki wiele czasu zabiera, a gdyby przy 
każdćm wątpłiwćm sprawdzeniu wyboru przez kar­
tki głosowano, zabrałoby to trzy lub cztery dni 
czasu; ja wnoszę przeto, ażeby sprawdzano wątpli­
we wybory przez balotowanie; z czemże pójdziemy 
do domu, gdy nas zapytają cośmy uczynili? co im 
powiemy, kiedy cały czas tylko na sprawdzaniu 
wyborów strawimy; jestem więc za balotowaniem.

G ł o s y :  Za jakióm?
P o s e ł  Roga wsk i :  Gałkami, czarną i białą.
Pos e ł  s e k r e t a r z  Z y b l i k i e w i c z :  Według 

wniosku p. Rogawskiego tylko o szybkość chodzi. 
Na czasie nie zyskamy, jednakże przyjmując pro- 
pozycyą p. Rogawskiego, pomyłki tu zachodzić 
mogą nie tylko między włościanami którzy tego 
sposobu nie znają, ale i między nami, którzy się 
na wyborach rozumiemy— zatćm popieram wnio­
sek p. Smolki.

M a r s z a ł e k :  Zdaje mi się, że należy tę rzecz 
poddać pod wotowanie.

Pose ł  B o r y s i k i e w i c z :  Hołosowanije nasze 
maje osudyty, czy ma toho posła prypuszczaty 
majemo czy ni; a minisia wydyt, szczo my tu ma 
jemo zaberaty hołos, czy przypuszczenije to tieb, 
kotrim sia szczoś ważnoho zakidaje, prawedno 
jest i na ustawach ufudowano.

Marsza ł ek :  Zdaje mi się, że ta rzecz nie mo­
że być kwestyą. Izba nie może się uznawać za 
niesprawiedliwą, wszystko tu spoczywa na zasa­
dach prawa. Izba jest tylko ostateczną instancyą, 
która orzeka o ważności lub nieważności wyborów.

P o s e ł  Smolka:  Dyskusya musi być w każdym 
wypadku przeprowadzona w celu uchwały czi 
przez balotowanie, czyli też przez wotowanie ma 
być osądzone zakwestyonowanie wyborów.

Marsza ł ek :  Idzie głów nie o to , ażeby przy 
sprawdzeniu wyborów przekonać się, czy wybór 
zgodny z prawem lub wątpliwy; uchwała więc za-

ważne“ lub „nieważne". Proszę J. O. 
o zapytanie wysokiej Izby, czy

na korzyść posła jeżeli komisya uzna, że 
przeciw wyborowi niema zarzutu.

W razie zakweatyonowania wyboru m amy zade­
cydow ać, czy balotowanie ma się  odbyć gałkam i 
czy kartkami.

Wiele głosów daje się słyszeć za tajnćin gloso 
waniem.

Pos e ł  hr. Adam Po t o c k i :  Decyzyę tego na 
leży ks. Marszałkowi zostawić.

M a r s z a ł e k :  Kto za głosowaniem przez kartl i,
raczy powstać.

(Większość znaczna za kartkami).
P o s e ł  B o r y s i k i e w i c z :  Proszę aby ten wy 

bór przez Izbę był uznany.
Ma rs za ł ek :  Kto jest za nim niech powstanie 

(wstają wszyscy) ponieważ zda je  aię jest jedpn 
głos przeciwny, możeby teraz ci, tórzy przeciw 
wyborowi są, raczyli powstać-

Gł osy:  Nie, nie.
P o s e ł  S m a r z e w s k i :  rroszę o głos lecz m e 

jako referent ale jako poseł. J e8t za9adą w par­
lamentach, że przy głosowaniach stawia się pytanie
afirmatywne, ci którzy 8ą za, powstają. Więc p r o ­
szę  aby i n na8 , lortua była zachowaną.

G ł o s y :  Dobrze, dobrze.
M a r s z a ł e k :  A więc wybór Wasyla Seńkowa 

uznany j e8*; za ważny.
P o s e ł  S m a r z e w s k i :  Wybór jest w okręgu 

wyborczym Podhajce i Kozowa. Wybrany został 
ksiądz Polowy, na głosujących 134 głosowało 331, 
na księdza Polowego padło głosów 81, znakomita 
większość, wszystkie akty wyborcze są w porząd-
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ku. Komisya wnosi o uznanie wyboru.
M a r s z a ł e k :  Kto jest za nim niech powstanie.
G ł o s  z l e w e j :  Tutaj niema trudności, rwięc 

niepotrzeba głosować. (Wszyscy: trzeba, trzeba).
M a r s z a ł e k :  Wybór uznaje się przez głosowa­

nie, gdzie wniosek tam i uchwała być musi.
Powstają wszyscy.
P o s e ł  Sm a r z e  we k i :  Wybór, z kategoryj wię­

kszych posiadłości w obwodzie tarnopolskim, na 
107 głosujących przybyło na wybory 86, z tych 
padło głosów 84 na Kazimierza Grocholskiego, 83 
na ks. Leona Sapiehę, 83 na Kazimierza Suliskie- 
go, te wybory zostały w porządku odbyte.

Ks. Leon Sapieha zrzekł się tego wyboru, więc 
był wybór powtórny, przy którym na 57 głosują­
cych, 55 głosów padło na Włodzimierza Baworow- 
skiegó. Akt odbył się w porządku, kbmisya wnosi 
o uznanie tych trzech wyborów.

M a r s z a ł e k :  Kto jest za uznaniem niech raczy 
powstać (wszyscy powstają).

P o s e ł  H e l c e l :  Sądzę żeby na wzór postępo­
wania w innych parlamentach czytano ryczałtem 
pewną liczbę np. 11 lub 12 posłów i po przeczyta­
niu ryczałtem wotowano, czy wybór wszystkich 
czy którego z nich podpada pod debaty.

Kilku posłów z lewej: do porządku.
P o s e ł  S m a r z e w 8 k i  z mównicy: Ja  jako re 

ferent muszę nadmienić, że w tym względzie wy­
soka Izba już uchwaliła (czyta) przystępujemy 
dalej:

Okręg wyborczy tarnowski i tuchow ski: 
wyborców 116. 

głosujących 106. 
zatem większość 54 Michał Witalis obrany w ię­
kszością głosów 62. W ybory odbyły się stosownie 
do ustawy w porządku, przeto kom isya wnosi, aby 
je  Izba uznała za ważne.

M a r s z a ł e k :  Kto jest za uznaniem, raczy po­
wstać (powstają wszyscy).

P o s e ł  S m a r z e w s k i :  Okręg wyborczy Żałoż 
ce i Zborów w złoczowskim : 

wyborców 123 
głosujących 119

Ksiądz Bazyli Fortuna obrany 71 glosami, wy­
bór odbył się z porządku, przeto komisya wnosi, 
aby ten wybór wysoka Izba uzuała za ważny.

M a r s z a ł e k :  Kto jest za uznaniem, niech raczy 
powstać (wszyscy powstają).

Okręg wyborczy Drohobycz i Podbuże w Sam­
borskim:

wyborców 126 
głosujących 120 
większość 61 

obrany Michał Kaczkowski 81 głosami. Akta wy­
boru w porządku, jednakże z m ego stanowiska mu 
szę nadmienić, że jes t założony protest, przez ko­
go trudno odczytać. Zapełniony on ogólnikami 
których treść jest ta, że kandydat nie był znanym 
osobiście, dlatego dziwi podającego, czemu został 
wybrany. Protest ten nie został uwzględniony, je ­
dnak moim obowiązkiem  było o tern powiedzieć, 
aby przekonać Zgrom adzenie, że komisya tych 
czynności lekko me bierze.

Okręg wyborczy Bóbrka. Obejmujący powiaty 
Bóbrkę i Chodorów; wyborców było 126 głosują­
cych 122, absolutna większość 62. Ksiądz Dzero- 
wicz wybranym został 86 głosami, a zatem zna­
komitą większością. Zachodzi tu wszakże okoli­
czność. Józefa Popielowa głosowała przez pełno­
mocnika, atoli głosowanie przez pełnomocnika pra 
womocne jes t tylko w kategoryi posiadłości wię­
k szych , posiadłości zaś mniejsze nie mają tego 
prawa, bo gdyby prawodawca i tym ostatnim chciał 
byl tego prawa udzielić, byłby to zapewne w oso­
bnym paragrafie zastrzegł. Jest przeto zdaniem 
komisyi, aby głos ten unieważnił atoli usterek ten 
nie robi uszczerbku wyborowi. Jest nakoniec tak 
że protest podany przez gminę Horodysławice nie 
przeciw osobie posła, ale przeciw osobie wyborcy 
fienka Sukmanistego, mianowicie, że gmina niema 
ku niemu zaufania: protest ten zresztą obraca się 
w ogólnikach nieopartych na faktach, przeto komi­
sya wnosi uznanie ważności tego wyboru.

M a r s z a ł e k :  Kto się zgadza z w nioskiem  ko- 
®isyi, raczy powstać. (Izba powstaje).

Okręg wyborczy Żywiec obejmujący powiaty 
Żywiec, Ślemień i Milówka; głosujących było 143, 
absolutna większość 72, 100 głosów otrzymał Jan 
Siwiec, a więc znaczną większość, z aktów prze­
konała się jednak komisya, że Jan Siwiec nie był 
uprawniony do wyborów, wedle ustawy bowiem o- 
bowiązującćj nikt nie może być wybranym na po­
sła, jeżli nie jest wyborcą. Komisya więc wnosi, 
aby ten wybór unieważnić.

P o s e ł  J a n  Si wi ec :  Proszę o głos.
M a r s z a ł e k :  Najprzód referent ma głos.
R e f e r e n t  p. S m a r z e w s k i :  Niechaj Wysoka 

kom' raCZ T̂ ^ s łu c h a ć  najprzód motywów wniosku 
n m' 8y,I: an Siwiec został wybrany w gminie Las
towv ®° ? dz.ie iest jego rodzina; urząd powia-
7 daw> eo“,le? ln robił pewne trudności, i jak  się
wndn’ io t  .teS° wyboru uznać, a to z po

ouu, ze Jan fciwiec nie jest właścicielem gruntu 
.ie, ani też z innego powodu do wyborów u 

prawniouym. W skutek tych trudności Siwiec przy 
słał przełożonemu obwodu krakowskiego zażalenie, 
wierdząc że mu ojciec jego Michał Siwiec grunt

stąpił, i powołuje się  na swoje patryotyczne n- 
CZUcia. Przełożony obwodu krakowskiego przesłał 
to zażalenie naczelnikowi powiatu w  Ślemieniu  
z poleceniem zdania sprawy. W odpowiedzi swćj 
z dnia 28 marca przełożony powiatu w Ślemieniu 
przedstawia, że Jan Siwiec został w gminie Las 
wyborcą wybrany nie jakoby był do wyborów U 
prawnionym, ale tylko na podstawie §. 34 ustawy 
gro. z 17go marca 1849 r. Przełożony powiatu 
przedstawia po zasiągnieniu wiadomości, iż po­
danie Siwca jakoby od lat 12 posiadał grunt oj­
cowski w Lasie, jest fałszem, a popiera to twier 
dzenie tą okolicznością, iż 3go marca Siwiec do 
niósł urzędowi podatkowemu w celu wymierzę 
nia należytej taksy, że Michał Siwiec ustąpił mu 
p u n t n a ’polanie objętości 2 morg. 1345°, przed- 
j  4Jd oraz dotyczącą cesyę. Jeźli już przed 12 laty 

Siwiec został właścicielem gruntu ojcowskie- 
now?Ata. Przełożony powiatu, jakże mógł nabywać 
przed io  erunt na polanie, który do owego niby 
należy laty już nabytego gruntu ojcowskiego

Dla tych „ i
został Siwiec w> przedstawia przeł. pow. nie 
która jeszcze o ^ ^ o n y m  na liście wyborców 
tem bardzićj, żc S iin-teg0 .za®kniętą została, a to 
r»pftam z nosia<i • lec nie wykazał się przed u- 
rzędem z posiadania nawet owći nolanv i przeciw 
wypuszczeniu go 2 iist w y b ^ S  iie  rekla­
mował. Przel pow poc4 bia ^ w o u e  ^

3  nrzędoW®J zas,nży1 8°bie na zaufanieSŁiaLTSMSe Mzie -
J ra?ł0Żr y- °^Wod“ “^poprzestał na tem 

B ie n iu ,  bo jest W aktach drugie przedsta

wienie tegoż samego przeł. pow., który się na 36 
lat służby i zaufania władz wyższych powołał, 
przedstawienie z d. 4 kwietnia, które przytoczyw­
szy, że Siwiec, znany już osobiście przełożonemu, 
ze swego sposobu myślenia, że wolnym je s t od 
wszelkich politycznych zarzutów, że już w poprze- 
dniem sprawozdaniu okazano jako Siwiec jes t do­
kumentalnym posiadaczem gruntu, że wypuszcze­
nie Siwca z listy wyborczćj tem się uniewinnia, 
iż Siwiec nie postarał się o to, aby grunt w ka­
tastrze na jego imie zapisanym został, że nako­
niec nie sądzi najpokorniój podpisany aby mu 
wolno było przemilczeć, że zdaniem jego Siwiec 
jako  poseł sejmowy, odpowie godnie swemu po­
wołaniu w obec stronnictwa burzycieli i szlachty.

Twierdzenia sprzeczne pana Moderlaka spowo­
dowały sekcyę do tego, iżby wszystkie zawarte 
w niej twierdzenia sprawdzić za pomocą pojedyń- 
czych wykazów, które się w aktach wyborczych 
znajdują.

Na liście podatkujących w gminie Las sporzą 
dzonej 18go lutego jest zamieszczony Jan Śiwiec 
pod 1. 46 jako płacący podatku 6 zł. 70 kr., po­
dobnież na liście pra wyborców c, a jednak na li­
ście wyborców powiatu ślemieńskiego sporządzo­
nej 16go marca zanotowana jest z urzędu uwaga, 
że Siwiec nie jest wymieniony między uprawnio- 
nemi, co także pismo przeł. pow. z 28go marca 
wyraźnie potwierdza. Jakim więc sposobem roz­
wiązać tę sprzeczność.

Oto lista prawyborców sejmowi przedłożona nie 
jest ani datowana ani podpisana, kto ją  układał, 
nie wiadomo, ale czyż nie jest usprawiedliwionym 
wniosek, że układana była już  wtenczas, kiedy za 
pomocą korespondencyi z przeł. obwod. krak., u- 
rząd powiatowy w Ślemieniu nabył przekonanie, 
że Siwiec powinien mieć uprawnienie do wyboru.

Lista sporządzona w takich okolicznościach, li­
sta bez daty i podpisu, nie może w naszych o- 
czach stanowić dowodu za uprawnieniem Siwca, 
któremu pierwsze pismo przełożonego powiatu i 
uwaga urzędowa na liście wyborców zamieszczona 
tak wyrsźnie zaprzecza.

Ze względu więc na to, iż Siwiec jako nieupra­
wniony do wyboru wybranym być nie mógł, sek- 
cya powyższy wniosek stawia.

Dla wyjaśnienia tej trudnej i zawilej sprawy, 
proszę, ażeby mi wolno było odczytać akta, które 
nam dadzą dokładniejszą wiadomość i jasne o 
tej rzeczy pojęcie. Główne znaczenie mają obydwa 
pisma przez p. Moderlaka adjunkta i zastępcę na­
czelnika powiatowego w Ślemieniu podane do 
władzy obwodowej krakowskiej.

Podania ułożone w języku niemieckim, więc wy­
baczycie panowie, że je przeczytam w pierwotnem 
brzmieniu z powodu ważności tych dokumentów. 
Nr. 801. poll.

Wohllobliches k. k. Prasidium!
In Befolgung des herabgelangten sub ./• ltick- 

schlies8igen Indorsats-Erlasses ddto 20. Marz 1861 
Z. 1908 1. M. wird Einem lSbl. Kreis - Prasidium 
der gehorsamste Bericht erstattet: Johan Siwiec 
altester Sohn des Grundbesitzers Michael Siwiec 
aus Las sub nr. 71. welcber im J. 1848 zu Lem­
berg aus dem ersten Jahrgang der Philosopbie 
ausgetreten ist, sich sodann bei seinen Aelteru in 
Las autbielt, wurde im Anfang des Jahres 1850 
wegen Volksaufwieglung und kommunistischen Um-
trieben zum Militfir assentirt, und im J. 1860 ais 
Feldwebel beabschiedet.

Wahrend seiner Beurlaubung wurde er beim k. 
k. Bezirksamte in Ślemień, sodann in Maków ais 
Tagsscbreiber verwendet, hielt sich durch langere 
Zeit bei Hause auf, und begab sich vor einigen 
Monaten nach Bielitz, wo er beim Adwokaten 
Lemberger in Verwendung stand, jetzt aber in Bie 
litz beim k. k. Bezirkarote beschaftigt sein soli. 
Durch den ueuerlicb auf das Volk gelibten Ein 
flnss, das er durch Verfassung verschiedener Ge- 
suche an sich zu locken wusste, wurde er von der 
Gemeinde Las einstimmig zum Wahlmann, jedocb 
nicht ais wohlberechtigt, sondern bloss nach §. 34 
des prov. Gemeindegesetzes vom 17. Marz 1859 
gewahlt und ais solcher angenommen, die Legiti- 
mationskarte ihm auch ausgefertigt. Die Angabe 
des Johann Siwiec, ais besitzeer bereits 12 Jahre 
die vaterliche Grundwirthschaft in Las, ist nach 
mtlndlich eingeholten Nachricbten falsch und hier- 
amts ganz unbekannt, dann in dem Steuerkataster 
ist Michael Siwiec so wie ehedem als Grundbesi- 
tzer angefilhrt und auch im factischen Besitz der 
ganzen Wirthschaft. Es soli zwar im J. 1850 ein 
Scheinvertrag laut welchem Michael Siwiec seinen 
altesten Sohn Johann die Wirthschaft verschrieben 
haben soil, nach der Assentirung geschlossen wor- 
den sein, um denselben vom Militar zu befreien, 
jedoch ist die Uibergabe der Wirthschaft faktisch 
uicht erfolgt, und zu keiner amtlichen Kenntniss 
gelangt.

Uibrigens widerspricbt die zum Steueramte am 
3ten Miirz 1. J- zar Hebiihrenbemessung gelangte 
Cession, laut wdcber Mich. Siwiec seinen altesten 
Sohn Johann einen Polauengrund von 2 Joch 1345 
Q  Klft. in der Steuergemeinde Siemień gelegen, 
ins Eigenthum verschreibt, dem erwahnten Scbein- 
vertrage ganz, denn: ist bereits Joh. Siwiec Be- 
sitzer der vaterlichen ganzen Wirthschaft, wozu 
gescbah die Verschreibung des Polanengrundes? 
Job. Siwiec hat sich auch als Besitzer des Pola­
nengrundes hieramts nicht ausgewiesen, auch um 
das Stimmrecht nicht reclamirt, sonach konnte sel- 
ber in die Wahllisten welche mit 28 Febr. abge- 
schlossen wurden, nicht aufgenommem werden. 
Der vom Siwiec hervorgehobene Patriotismus ist 
nicht ohne Interesse, und dlirfte mit iiberspannten 
communistischen und egoistischen Tendenzen ver- 
cchmolzen sein.

Schli esslich erlaubt sich der ergebenst Getertigte 
noch zu bemerken, dass er nach 36-jahriger Dienstzeit 
sich das Vcrtrauen der h. Behdrde erworbcn zu 
haben gcscbmeicbelt, und nicht erst die Anscbul- 
digung des J. Siwicc zu entkriiften gendthigt sein 
wird.

Siemień am 28 Marz 1861.
Moderlak.

P o s e ł  S i w i e c  prosi o głos.
P o s e ł  S m a r z e w s k i :  Przepraszam, jeszcze 

nie skończyłem, mam drugie pismo wystósowane 
do p. Wukassovicha, naczelnika obwodu krakow 
skiego.

Nro 903.
Euer Hocbwohlgeboren!

Uiber Aufforderung des k. k. Bezirks-Vorstehers 
von Saybusch vom 3 April 1861 Zahl 1274 und 
bezugbar anf den hohen Erlass Euer Hochwohlge 
boren de dato 28 Marz 1. J. Zahl 404 g., wjrcj jn 
Verfolg des hieramtlichen Berichtes ddto 28 Marz 
1. J. Zahl 807 bw. Euer Hochwohlgeboren erge­
benst berichtet, dass gegen den als Landtags Ab- 
geordneten gewiiblten Johann Siwiec aus Las Nr. 
71 nen, 46 alt, nicht nur kein politisches Beden-

ken obwaltet, sondern derselbe wie notorisch und 
mir persdnlich bekannt, ein entschiedener Gegner 
des Adels und der Umsturzpartei ist.

G ł o s y :  Nikczemność.... (w całćj Izbie:) Ha, ha, 
ha! brawo!

P o s e ł  S m a r z e w s k i  (czyta dalćj):
Bctreff seines Giundbesitzes ist bereits in dem 

erwahnten hieramtlichen Bericht das Geeigiiete, 
dass er urkundlicher Grnndbesitzer ist, angefilhrt 
und der Umstand seiner Auslassung aus dem Wah- 
leiverzeichnisse dadurch gerechtfertigt, dass er sich 
nicht angelegen sein liess, die Berichtigung des 
Steuerkatasters auf seinen Namen zu erwirken.

Uibrigens glaubt der ergebenst Gefertigte nicht 
unerwahnt lassen zu dtirfen, dass Johann Siwiec 
der einen boheren Bildungsgrad besitzt, als Land- 
tags-Abgeordneter gegentiber der Umsturzpartei 
nach meinem Daftirhalten seinen Platz vollkommen 
ausfmien wird. Genehmigen Euer Hochwohlgebo­
ren den Ausdruck meiner besonderen Verehrung 
mit der ich die Ehre habe, mich zu zeichnen Euer 
Hochwohlgeboren achtungsvoll ergebenster.

(Podpis nieczytelny).
Siemień am 4 April 1861.

Moderlak.
Akta wszystkie leżą tu , panowie mogą się o 

ich autentyczności naocznie przekonać. Wniosek 
komisyi jest, aby wybór Siwca uznać za nieważny.

(D alszy ciąg jutro).

Wiedeń 24 kwietnia. Na piątem posiedzeniu 
sejmu bukowińskiego w dniu 16 b. m., odczyta­
nym został projekt adresu do N. Pana, który je ­
dnogłośnie przyjęto. Po przedłożeniu przez prezy­
denta kraju propozycyi rządowej, dotyczącej wy­
nagrodzenia czynszu mieszkalnego grecko-nieuni- 
ckim proboszczom i w ikarym , zabrał głos poseł 
Hormuzaki i wniósł złożenie votuna zaufania p. 
ministrowi stanu. W długiej mowie rozwijał on 
powody swego wniosku i przedstawił konieczność 
popierania w interesie wolności państwa, usiłowań 
ministra i następnie ostrzem ironii zaczepił niektó­
re ustępy mowy bar. Petrino, w których tenże u- 
bolewał, że niniejsza konstytucya nieopiera się na 
podstawie dyplomu z 20go października. Mowa 
Hormuzakiego wywołała oklaski, a wniosek jego 
większością został przyjęty.

Na posiedzeniu sejmu tyrolskiego odbytem w d. 
22 w Insbrucku, przeszła pod obrady ważna nader 
okoliczność dotycząca obrony kraju. Do narad 
przedwstępnych nad tą sprawą wyznaczona była 
komisya złożona z 15tu reprezentantów. Wnioski 
komisyi w tym przedmiocie, które referent Dr 
Grobmer odczytał, są następujące:

„W ysokiSejm zechce uchwalić: 1) że zewzglę 
du na przygnębione usposobienie ludności dla 
przeprowadzęuia obrony kraju, o ile możności ce 
łowi odpowiedniej, taż nieodzowną się okazuje 
tylko przez uwzględnienie i zadość uczynienie naj- 
naglej8zym życzeniom kraju ze strony wys. rządu 
osiągniętą być może; 2) że z powodu krótkości 
czasu i grożącego niebezpieczeństwa rozporządzę 
nia nowo ułożonego regulaminu obrony kraju z r, 
1859, lecz tylko prowizorycznie na r. 1861, w wy­
konanie wprowadzone być winny; 3) część Tyrolu 
włoskiego niepowinna być wprawdzie do tw orze­
nia kompanij strzeleckich zmuszaną, ma jednak 
jako wynagrodzenie za ciężar, który przez to z niej 
spada, 30 xr. dziennie dla każdego Strzelca zosta­
jącego w służbie czynnej do funduszu krajowego 
płacić, a suma ta  ma być użytą na częściowe przy 
najmniej wynagrodzenie niemiecko tyrolskich gmin 
za ponoszone wielkie koszta w dostawianiu kon- 
tyngensu wojskowego; 4) odroczenie obrad i wnio 
iek finalny nad stanowczą organizacyą obrony 
kraju i na będącą z nią w związku kwestyą do 
najbliższej sesyi sejmowej, gdyż krótkie trwanie 
niniejszej sesyi niepozwala na głębsze rozebranie 
tej kwestyi.

W Żarze oznaczono na posiedzeniu w dniu 22 
b. m. płacę marszałka na 4000, a członków wy­
działu na 2000 złr. Posłowie sejmowi pobierać bę 
dą dziernie 5 złr. z funduszu krajowego. Co się 
tyczy dyet dla posłów do Rady państwa, wywią­
zała się długa rozprawa, czyli te ze skarbu czy 
z funduszu prowincyonalnego płacone być mają. 
W  końcu zgodzono się na to, że system, jaki in­
ne kraje koronne przyjmą, do Dalmacyi zastóso- 
wanym zostanie. Wniosek, że wydział przedewszy- 
stkiem sformułować ma projekta podniesienia sło- 
jviańsko-dalmackiej narodowości i języka, wpro­
wadzenia jak  najrychlejszego w życie straży pol­
nej i ustawy gminnej na podstawie autonomii, 
jednomyślnie zamieniony został w uchwałę. Depu­
towany Pulich powstawał, opierając się na zało 
żon ej wprzód protestacyi przez 13 posłów, prze 
ciwko wyborowi wydziału sejmowego. W skutku 
odpowiedzi marszałka, oświadczył komisarz rządo­
wy, że wybór wydziału wprawdzie nastąpić może, 
lecz że ten funkcyj swych wykonywać nie może, 
dopóki sejm zupełnie ukonstytuowanym nie bę 
dzie. Wybrani zostali członkami wydziału: Dr Fi- 
lippi, Busio, Dr Radmann i Seraglii; zastępcami: 
Dr Ghiglianovicb, Dr Galvam, Desconwich i Dr 
Bioni. Na posiedzeniu jutrzej^em  i ostatnićm, od 
czytanym ma być adres do >. rana.

Królestwo Polskie.
W dziennikach warszawskich z 23 tm. Czytamy 

ogłoszenie o nowej reformie jaką zarządził Dy 
rektor komisyi i wyznań regijnych i oświecenia 
publicznego: rozkazał on zamknąć klasę 3cią gim 
nazyum warszawskiego za to, że uczniowie wy 
bili okna zwierzchnikowi tej szkoły, znienawidzo 
nemu od dawna tłumicielowi oświaty i ducha na­
rodowego w młodzieży. Cokolwiekbądż, czyż ka­
ra odpowiada p r z e w i n i e n i u ‘ Lzyż ktokolwiek z
rozsądnych ludzi osądzi, że odjęcie młodzieży spo 
nobu kształcenia się jest stósowną karą? Pan mi 
uister oświecenia reformując w podobny sposób 
szkoły jak to uczynił w Radomiu i w Warsza 
wie, zamknie je  wszystkie a uczniów rozpędzi. 
Czyż mordowanie bezbronnych na ulicach, ob­
dzieranie przechodniów, dobijanie ranionych, dez- 
potyczne rozkazy tyczące się koloru i kroju su- 
kień wykonywane bezprawnie przez każdego żoł­
nierza, karanie więzieniem urzędników, którzy żą­
dają dymisyi nie chcąc brać udziału w takich 
gwałtach i zabieranie im własności prywatnej, 
porywanie z domów i wywożenie do fortec ludzi 
nietylko sądownie nieskazanych lecz nawet niesłu- 
chanych, rozpędzanie uczniów, zamykanie szkół 
nazywa pan Dyrektór oświecenia i sprawiedliwo­
ści porządkiem? w języku polskim zwało się to 
oddawna ciemiężtwem, bezprawiem i gwałtem.

Owo ogłoszenie 'tyczące się gimnazyum war­
szawskiego brzmi jak  następuje:

„Z polecenia Dyrektora głównego prezydujące­
go w Komisyi rządowej wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego, z powodu rozmyślnego wy­
bicia szyb przez uczniów zwierzchnikowi szkoły,

klasa 3cia Gymnazyum Gubernialnego Warszaw­
skiego zamkniętą została aż do dalszego rozpo 
rządzenia."

— Wszelkie manifestacye w całem Królestwie 
miały dotąd charakter jeden, charakter narodowy, 
a nigdzie ludność nie dopuściła się żadnego bez­
prawia naruszającego własność. Wyjątkowym zu­
pełnie objawem, niemającym żadnego z manifesta- 
cyami narodowemi związku; było zaburzenie wmie 
ście Łodzi; lecz zaburzenie to zrobiło właśnie lu  
d n o ś ć  n i e m i e c k a ;  wiadomo bowiem, że miasto 
Łódz zamieszkane jest prawie wyłącznie przez fa 
brykantów, kolonistów i wyrobników niemieckich. 
O tem zaburzeniu brzmi jak  następuje doniesienie 
urzędowe w dziennikach warszawskich z 23 t. m. 
umieszczone:

„W mieście Łodzi, w nocy d. 21 na 22 t m. 
tłum robotników i czeladzi niemieckiej, napadłszy 
jedną z najpiękniejszych przędzalni bawełny, wła 
snością p. Szaybler będącej, powybijał drzwi i o- 
kna i poniszczył machiny, w mniemaniu, że tako 
we zmniejszają ich zarobkowanie. Aby podobne 
gwałty nie mogły się ponowić, przedsięwzięte są 
ze strony władzy odpowiednie środki."

F r a n c y  a.
W sprawie broszury ks. Anmale zamieszc/a 

Constitutionnel list p. Mocquard pisany do redakto­
ra dziennika Times.

„Broszura księcia Anmale, którą pan w swoim 
dziennika powtarzasz, zasługuje na zupełne za­
przeczenie, zawierając wiele faktów błędnych, lecz 
ograniczam się tylko na podniesieniu jednego o- 
gromnego błędu, który zsmierza targnąć się na 
charakter Cesarza. Dotyczy to mianowicie podró 
ty  księżnej de Saint Leu do Francyi w r. 1831 
z synem swym Ludwikiem Napoleonem dzisiaj 
Cesarzem Francuzów.

„Broszura twierdzi, że podczas pobytn księżnćj 
Saint Leu w Paryżu, książę korzystając z sposo­
bności wszedł w stósunki z nieprzyjaciółmi rządu. 
Opis podróży księżnćj Saint-Leu ogłoszony przez 
nie w r. 1834 udawadnia mylność tego twierdze­
nia. Kazała ona naprzód prosić do siebie jenerała 
Houdetot adjutanta króla Ludwika F ilipa, które 
go znała i poleciła mu zawiadomić rząd o jćj 
przybyciu, gdyż do tego stopnia niewiedziano o 
niern, iż Ludwik Filip przyjmując księżnę Saint 
Leu, rzekł z uśmiechem do nićj: „Gdy mnie pani 
kazałaś zawiadomić o swoim przybyciu, Kazimierz 
Pórier oznajmił mi o twćj podróży do Korcyry.

„Co się tyczy księcia, nietylko iż z nikim się 
nie widział, lecz będąc chorym, zmuszonym byl 
wezwać opieki Dr Ballancier, którego można we­
zwać na świadectwo. Zresztą uczucia jego w tćj 
opoce nie były całkiem przeciwne rządowi Lu­
dwika Filipa do tego stopnia, iż zaniósł prośbę 
do króla, aby mógł służyć jako prosty żołnierz 
w armii francuskiej. Nie było przeto ani cienia 
owćj mniemanój konterencyi z republikanami, o 
którćj Kazimierz Pćrier mógł królowi donieść, aby 
przyprowadzić do skutku natychmiastowe wydalę 
nie księżnćj Sanint-Leu.

„P raw da, jak twierdzi autor broszury, że Ce­
sarz obecny będąc wygnańcem łub więźniem, pisał 
lakże broszury, broszury mnićj przychylne ówcze 
snemu rządowi, lecz nigdy nie targnął się na osobę 
króla, ani żadnego członka jego rodziny. Ta wstrze­
mięźliwość nie była może polityczną, lecz niezawo 
dnie szlachetniejszą. Przyjmij Pan ild.

(podp.) Mocquard.

L o n d y n  24 kwietnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby niższej odmówił lord John Russel 
przedłożenia korespondencyi tyczącej się zabrania 
broni przesłanej z Genui do Gałaczu. Broń tę przy­
wiózł okręt angielski napowród do Genui, gdyż 
tak książę Couza ja k  i Porta niewiedziały co z nią 
zrobić.

T u r y n  23 kwietnia. Garibaldi, który zamierzył 
wczoraj opuścić Turyn, miał przedwczoraj długie 
posłuchanie u króla a ten go namówił, aby porzu­
cił zamiar wystąpienia raz jeszcze w parlamencie. 
Garibaldi ma cofnąć swój projekt uzbrojenia na­
rodu. (Ta OBtatnia wiadomość jest m ylna, gdyż, jak  
wiemy, projekt przedłożony już został Izbie a w ię­
kszość postanowiła wziąść go pod rozwsgę. P.R.Cz.)

M e d y o l a n  24 kwietnia. Perseveranza dzisiej­
sza (która podała wczoraj list Cialdiniego) zamie 
szcza odpowiedź Garibaldego. V» odpowiedzi tej 
Garibaldi zbiwszy zarzuty Cialdiniego, list swój 
kończy następującemi wyrazami: „0 ile wiem, 
armia ceni wolnomyślne a umiarkowane słowa żoł­
nierza - deputowanego, któremu przez całe życie 
drogim był honór Włoch. Jeżeli ktokolwiek przez 
moje postępowanie był obrażony, oezekuję spo­
kojny, aby zażądał odemnie zadosyćuczynienia.“ 
(List Cialdiniego i odpowiedź Garibaldego poda­
ny później w całej osnowie. P. R. Cz.). Garibaldi 
nie opuścił bynajmniej Turynu.

Kronika m iejscow a  i za g ra n iczn a .
Kraków  25 kwietnia. Od dni kilku widzimy w ryn­

ku od strony ulicy Grodzkićj piramidę ułożoną z kamie­
ni porfirowych obrobionych w kostkę, jakiemi bruko­
waną jest ulica Floryańska. Z początków tego przy­
gotowania wnosić można że i rynek nowo zostanie 
wybrukowany, czego od tak dawna daje się czuć po­
trzeba.

— Korespondent Kury era Odeskiego pisze:
W archiwum miasta Zwiachel zabawny wpadł mi

w ręce raport stanowego miasta. Było tu kiedyś trzę­
sienie ziemi. Urzędnik nieopisanie zdziwiony tym wy­
padkiem, składa swćj władzy tćj treści ra p o rt: ,,Dziś 
wielkie tu było trzęsienie ziemi. Jakim sposobem i 
zkąd się ono tu wzięło — dotąd dojść niemogłem; 
wszakże dla wyprowadzenia na gruncie śledztwa na­
tychmiast się udaję i kto był głównym jego sprawcą, 
jak najrychlśj donieść Wpanu nie omieszkam “

— Sławny chirurg angielski Dr. Bartlett dokonał 
niedawno prawdziwie olbrzymićj operacyi, która w rocz­
nikach chirurgicznych pierwszym będzie tego rodzaju 
fenomenem. Jeden z pary hipopotamów znajdujących 
się w Londynie, złamawszy sobie przypadkiem kieł, 
zdawał się strasznego doznawać bólu. Dr. Bartlett 
chcąc zapobiedz dalszym skutkom tego wypadku, po­
stanowił mu go wyrwać. Z przyrządzonym umyślnie 
do tego blisko 2 stopy długości mającym instrumen­
tem przystąpił śmiały eskulap z poza dębowćj ściany 
do trudnego swego zadania, lecz zaraz przy pierw- 
szem założeniu obcęgów, wyrwał mu je z rąk hipopo­
tam  nagłem eofnięciem się w tył i rzucił się rozju ­
szony na swego dobroczyńcę w chwili, gdy ten obcęgi 
podnosił. Dębowa ściana dostatecznym jednak była 
szańcem przed tą napaścią, a gdy zwierz z otwartą 
paszczą przed nim się zatrzymał, operator niepotrze- 
bując jej gwałtem pacyentowi rozważać, zdołał powtór­
nie uchwychić ząb obcęgami, który ocbwiany kilku- 
chwilowem szarpaniem wyciągnął nareszcie za trzecim 
zaważeniem z szczęki pokonanego zwierza. W ciągu 
całćj tćj operacyi zwierz puszczając z nozdrzy swych 
chmurę pary odurzał nią nieustraszonego dentystę.

  j utr0 ’w piątek dnia 26 kwietnia, S. Kleta i
Marcela mm.

Horespondencya H edakcyi.

N a z a p y ta n ia  czyniono do nas z powodu dosylania Czasu 
p re n u m e ra to ro m  Przeglądu Powszechnego we Lwowie, przez 
ciąg z a w ie a z e n ia  t e g o  dzien n ik a , m am y obowiązek oświad zyć, 

i w p ra w d z ie  R o d a k c y a  Przeglądu Powszechnego uczyniła 
t.yła z a p y ta n ie  do nas d rogą te le g r a f i c z n ą  względem  tdi za 

miany, lecz żadnych  dalszych n ie  zrob iła  krokdw .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  24 kwietnia. Od granicy polskiej dono 
szą: Z powodu śpiewania pieśni patryptycznych 
w kościołach uwięziono w Warszawie kilkanaście 
osób. W mieście fabrycznem Łodzi, fabrykanci nie­
mieccy napadli w nocy 21go t- na 8wycb 
współzawodników izraelitów i zburzyli ze szczętem 
ich przędzalnie. Ludność polska tak szlachta 
jak  włościanie z okolicy przybyli żydom na po­
moc i rozpoczęła się krwawa walka, w której wie­
lu raniono a jeden został zabity- (Patrz powyżej 
urzędowe ogłoszenie o tym wypadku podane z dzien­
ników warszawskich P. R.Cz.).

Wczoraj sejm galicyjski odbył dwa posiedzenia: 
Na przedpołudniowem toczyły  się rozprawy wzglę­
dem sposobu i prawideł rozwiązania kwestyi słu- 
żebnictw; w istocie sprawa o służebnictwa wyma­
ga jak  najszybszego stanowczego a sprawiedli­
wego roztrzygoięcia, gdyż one jeszcze mieszają 
porządek spółeczny i są powodem niejedności w 
narodzie. Na posiedzeniu wieczornem przyjęto je ­
dnomyślnie ważne wnioski o nieodpowiedzialno­
ści posłów, o wykładaniu nauk w uniwersytecie 
krakowskim w języku polskim. Odpowiedniejszym 
jednak byłby wniosek ogólniejszy o wykład na­
uk w języku krajowym we wszystkich szkołach 
i zakładach naukowych w Galicyi. Wniosek po­
sła Skorupki przeciw rozporządzeniom Policyi k ra­
kowskiej przesłano do komisyi sejmowej dla bliż­
szego zbadania rzeczy. Dzisiaj odbyło się dzie­
wiąte z kolei posiedzenie sejmowe, o którćm po­
niżej depesza ze Lwowa.

W Warszawie i we wszystkich miastach Króle­
stwa stan wojenny coraz cięższy. Codzień surowe 
i despotyczne rozkazy, codzień nowe uwięzienia, 
nowe tysiączne a uciążliwe dla wszystkich prze­
pisy i ostrożności, zapisywanie wszystkich przy­
jeżdżających na rogatkach, rewizye po domach. 
Jenerał Chrulew rządzi despotycznie w Lublinie, 
a Bebutów w Kielcach. Zamknięcia klas wyższych 
w gimnazyum radomskim a klasy 3ćj w gimnazy­
um warszawskim, za to że kilku uczniów dopu­
ściło się psoty studenckićj, może nsprawiedhwio- 
nćj postępowaniem dyrektorów i inspektorów gi­
mnazjalnych, po większćj części byłych oficerów 
wypędzonych z wojska za nadużycia, którzy nastę­
pnie zamiast szerzyć oświatę usiłowali ją  tłumić, 
zamknięcia tych gimnazjów z takich powodów nikt 
z zdrowym rozsądkiem pojąć nawet nie może. Za­
prowadzenie tego stanu wojennego, a raczćj stanu 
bezprawia, jest niczem nieusprawiedliwione, gdyż 
wprzód panował w całym kraju porządek i pokój, a 
manifestacye narodowe odbywały sięspokojnie niczy­
ich praw nienaiuszejąc. Jakże odmiennego chara­
kteru od tych manifestacyj jest zaburzenie w Ło­
dzi, które właśnie teraz w czasie trwania stanu 
wojennego zaszło, a sprawione było przez niemie­
cką ludność tego miasta, jak to dowodnie okazuje 
tak powyższa ,depesza z Berlina ja k  i urzędowe 
doniesienie w dziennikach warszawskich umie­
szczone. Przy tem zaburzeniu objawił się jeszcze 
raz duch jakim tchnie cała ludność polska, która 
pośpieszyła na pomoc Izraelitom dla obrony wła­
sności i porządku publicznego.

Sprawa wschodnia zaczyna się znów w coraz gro- 
żniejszćj okazywać postaci i coiaz jest bliższą gwał­
townego rozwiązania. Wszystkie spory łączące się 
z tą sprawę są w naprężeniu, starcie żywiołu za­
borczego, Turków z ludnością miejscową, z ł uda­
mi słowiańskiemi na północy z Grekami na połu­
dniu, albo już zachodzi albo jest bliskiem. W Her­
cegowinie i w Albanii toczy się jnż od miesiąca 
walka, a z jcdnćj strony Tnrcya zgromadziwszy 
znaczne siły w Albanii i oddawszy ich dowódz­
two Omerowi paszy, zamierza energicznie wystą­
pić przeciwko Czarnogórze i okolicznym słowiań­
skim ludom; z drugićj strony Serbia stawia ulti­
matum w Carogrodzie i może lada chwila przy­
nieść dzielną pomoc Czarnogórcom, Hercogowia- 
aom i Bośniakom. Na wybrzeżach tych krain, 
w których już dzisiaj bój się toczy, wprawdzie 
niewielki, lecz mogący rozpalić się w zupełną woj- 
o© gromadza sio floty mocarstw tnrecka, aogio 
“ka f austm icha « Monitor de la Flotte donosi, 
iż flota francuska pod admirałem T in an jesrw  po­
gotowiu aby płynąć za pierwszym rozkazem na 
•lorze Adryatyckie. Nietylko dzienniki lecz wiele 

faktów politycznych potwierdzać się zdaje rozgło­
szone mniemanie, iż Rosya i Francya porozumiały 
się względem rozwiązania sprawy wschodniej. 
W związku z tóm mniemaniem jest pogłoska, iż 
dzisiaj gdy Turcya zezwoliła na połączenie obu 
Księstw Naddunajskich pod jednym władzcą, ks. 
Couza zrzecze się władzy, a obejmie ją  ks. Lench- 
t e n b e r g s k i . ___________

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn”
L w ó w  25 kwietnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 

wnioski tyczące się kwestyi katastru ustawy gmin­
nej reformy statutów krajowych, dotacyi ducho­
wieństwa, przekazane zostały komisyi. Helcel in­
terpeluje z powodu wydalania z Krakowa studen­
tów. Odczytuje petycyą obywateli krakowskich. 
Radca dworu Mosch odpowiada wyłuszczając po­
wody tego postępowania. Zyblikiewicz oświadcza 
ie  powody te nigdy ogłoszone nie były. Helcel 
petycyonuje za studentami. Zgromadzenie popiera.

W i e d e ń  25 kwietnia wieczór. Dzisiejsi® 
niki wieczorne prostują don iesien ie o aon/ w fa ł, 
kuponach kolei żelaznej galicyjsk iej, ku b }
szywych nie ma. Zakwestyonow.ny ^  P
pierwszem szczotkowem odbicie , 
domila jat P»Ueya a>rib, ldi pojedn>1 ^

T u r y n  25 kw' m Wszyscy trzej razem
z Cavonrem i Garibaldi udał się do villi Pal- 
przyjechali, poczem *
lavicini.

Antoni Klobukowiki, redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy
B r a h c i w  25 kwietni*.

B anknoty polskie za 100 złr. n o w .. . . zip
Ruble obrączkowe a g io ...................................
Talary pruskie za 150 złr. now................ .....
Srebro now e. . • ........................................ *“ ■
Półimperyały ro s y js k ie ...................................
Napoleondory 20-fr..............................................
Dukaty holenderskie w a ż n e ...........................

„ austryackie .................................   • »
Listy zastawne galio. z kupon, na monJicon. *

w i» n i» nObligacye indemn. z kuponami • . . . „ 
Pożyczka narodowa z r. 1854 DM kup.. „ 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatę 70 /, .  
Listy zastawne nolskie z kuponami . . zip

W i e d e ń  35 kwietnia.
5*/, Metaliki • •  ................
5% Pożyczka narodowa . . . 
Akcye b a n k u  naród, wiedeńs. 

n banku kredytowego .
Srebro............................................
Londyn 10 funt. azterl. . . . 
Dukat pojedynczy....................

(telegraf.)

kor.

W i e d e ń  24 kwietnia. 
P o ż y c z k a  s k a rb o w a

5% Metaliki na wal. austr..........................
5°/, Pożyczka narodow a............................
50/, Metaliki na mon. konw........................
51/, Oblig- indemniz. niższśj Austryi . . 
5 '/, „ 1, węgierskie. . . .
57 , „ „ chorw. słow. ban.

8  :  ;
5./, .  .  siedmiogrodzkie
5% „ „ innych krajów k<
6*/0 Pożyczka nowa wenecka....................

L is ty  z a s ta w n e  
5°/0 banku naród. 12 miesięczne . . . .

_ .  6 le tn ie........................
10 le tn ie ........................

• ” ’ losowane w waL austr.
4*/„ Tow. kredyt, galicyjskie....................

P o ż y c z k i  lo te r y jn e  
Losy poż. skarb, z r. 1860 całe . . . .

* .  „ z r. 1839 całe . . .  .
:  :  ” 2 r. 1854 na 4 % ----------

Bilety rentowe C o m o ................................ ...
Losy zakładu kredytowego............................

* tryestskie na 4'/, %_............................
„ żeglugi par. na D unaju ........................
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . . .
„ Księcia Salm „ 40 „ ,
„ Księcia Palffy . 4 0  „ .
„ Księcia Clary . 4 0  „ . . . .
„ Hr. St. Genois . 4 0  „ . . . .
„ Miasta Budy . 4 0  „ . . . .
a Księcia Windischgriitz 20 „ . . . .
„ Eh-. Waldstein . 2 0  „ . . - .
n Hr. Keglewicza . 1 0  „ . . . .

A k c y e  b a n k o w e  i p rz e m y s ło w e  
Akcye banku naród, austr..

żądają płacf
316 808
111 109
68 66}

146) 147
12 20 12 -
U 90 11 70
6 90 6 80
7 - 6 90

87 75 87 —
8 3 } - 8 2 } -
66 50 66 -
76 50 75 50

159) 158
100} 99^

złr. C.
65 60
76 60

725 —

163 20
147 75
148 40

7 1

61 75 11 50
76 80 f6 60
»5 30 
89 — 
67 50 
66 — 
65 — 
62 50 
62 25 
89 — 
91 —

100
102} 

98 —
86 —

86 50

81 76 
112} 

86 50 
16 — 
116-50 
128 
99>

97 — 
37 75 
36 75
36 75
37 25 
36 75 
22 60 
26 60 
16 50

3
ł  31 
8  4* 
e  3
a »
a *

§7
5

Q 5

„ rzadowój
zachód. Ces. E lib ...................

„ „ Pardubickiój  ........................
„ „ N adcisańskiój..........................
.  „ Południowój..............................

j  „ G alicyjskiśj.............................
K u rs a  z a g ra n ic z n e  (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 tal.........................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . .
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 tal..........................
Liworuo 100 lirów................
Londyn 10 funtów................
Paryż 100 franków . . . .

W  a lu ty
Cesarskie k o ro n y ................

„ pół korony . . .
„ dukaty na wagę .

„ obrączkowe
Złoto al marco....................
Napoleondory........................
S u w eren y ..............................
F ryd ryk i................................
L u id o r y ................................
Sowereny angielskie . . .
Imperyały rosyjskie . . . .
Srebro ....................................

.  kupony ....................
Talary związkowe................
Pruskie bilety kasowe.. . .

L w ó w  23 twieUi*.
Dukat holenderski.........................

,, a u s try a c k i........................
Półimperyał rosyjski....................

729 
165 20 
426 

2030 
283 
178 
108 
147 
190 
158 J

126-25 
127 —

127- 

111 75

148-76
S9 _

Rubel rosyjski
Talar p r u s k i ......................................................
Listy zastawne galio. bez kupon. wal. austr. 
_.<t. . ,» . » » n w mon. kon.
Oblig. indemn. bezkupon...................................
Pożyczka narodowa bez kupon....................

W a n i a w a  22 kwiataia.
Półim peryały.............................................. rubli
Obligi skarbowe........................................ ......

k u p o n ...................................   .
Listy zastawne III o k re s u ...................... rubli

kupon ..........................................
A kcye kolei telaznćj warszawsko-wiedeóskićj

W r o c l a w  22 k wie tai a.
Banknoty austryackie w mon. nowój . . .
Polskie bilety bankowe....................................

„ listy zastawne.........................................
Poznańskie listy zastawne 4 % ....................

p v n 84'/, . - ...................
Obligi kolei krak.-szlęsk.,

65 20 
88  —

66 25 
66 — 
64 25 
62 — 
61 25 
88 —  

90 —

99 50 
101) 

97 —
85 75
86 50

80 25 
l l l j  

86  -  

16 60 
116-— 
127 
99}

96 — 
37 25 
36 25
35 25
36 75 
36 25 
22 -  
26 -  
16 —

727
165—
424

2028
282)
177)
107}
147
189
158

126—  
126 25

126-75

111-50

148-5068 90 
20 48

W acław ck. orsęd. z żona 15 N. Sącza. Stall Teodor kupiec 
s Wrocławia. Mogielnicki Adam ob. z W ołynia.

Wyjechali: Mączko wski Leon ob. do Lwowa. Tretter Hi­
lary wł. dóbr do Łonia. Weis Maurycy kup. do Gaiicyi. Mo- 
litor Bernard nadkomis. flnans. do Ołomuńoa. Kellerowa An­
tonina wdowa po urzędniku do Pragi. Stall Teodor knpieo 
do Wrooławia.

(N a d e s ła n e )

W dniu dzisićjszem pogrążeni byliśmy w ciężkiem 
smutku, chowaliśmy bowiem zwłoki męża, którego uwie 
bialiśmy ciche cnoty, a nieznaliśmy, Bogu tylko wiado 
mych ułomności, a co rzadko męża najskromniejszego 
kapłana najgorliwszego, człowieka szczytnych cnót 
chrześciańskich, a przytem męża prawdziwie ubogiego, 
bo zakonnika z reguły jalmużników, Ojca Gwardyjana 
Kapucynów w Sędziszowie, Ks. Stanisława Krzysika, 
który prędko i zawcześnie bo w 42 roku życia swego 
zgasł na szkodę ludu katolickiego. Ale też i boleść lu 
du objawiła się w dzień pogrzebu bez utamowania, ty 
siącami zgromadził się lud, zwłoki jego całowano jak 
świętego, kwiaty z trumny jego rozrywano jak  reli 
twie, a zgłośnem  szlochaniem ludu niewstydzili się 
licznie zgromadzeni kapłani pomięszać łzy swoje.

Skromność zmarłego tak była szczytna, iż piszący te 
jego pochwały, lęka się już pc śmierci obrazić jego za 
życia okazywaną najgłębszą pokorę; przeto słusznie 
kapłan za przedmiot mowy pogrzebowej obrał słowa 
mędrcy Pańskiego Roz. 4 w. 15. „Podobała się dusza 
jego Bogu, dlatego pokwapił się wyprowadzić ją  z po­
środku nieprawości." X. F. P.

U r z ę d o w e .

Obwieszczenie.

to jest
znaczny i kosztowny zbiór książek lekarskich i chirur­

gicznych, w spadku po s. p. 
Ludwiku Bierkowskim, 

profes. Uniwersytetu Jagiellońskiego
pozostałych, z poleoenia Sądu krajowego w dalszym ciągu 
sprzedany będzie po zniżonych cenach w gmachu Teatralnym 
pod L 232 w ulicy teatralnej w  d n i u  2 9  K w i e t n i a  rb .  
od godziny lOdj z rana i dni następnych.

Kraków dnia 22 Kwietnia 1861 r.
Dr. M. S trzelb tcM , 

(480-2-3) ck. Notarynsz.

Wydzierżawienie młyna.
W celu wydzierżawienia górnego młyna skarbowego 

w Krakowie, na czas od 1 Czerwca 1861 aż do koń­
ca Mąja 1864, odbędzie się dnia 2  Mąja 1861 o go­
dzinie 9 z rana licytacya w kancelaryi ekonomicznej 
expozytury, w budynku byłej niegdyś prefektury eko­
nomicznej Prądnickiej nad Wisłą.

Warunki przejrzćć można tamże.
Cena fiskalna wynosi 2 ,000  złr. w. a.

(444-2-3 j Kraków dnia 17 Kwietnia 1861 r.

I  n  s  e  r  a  t y .

7 1 
7 -  
6 98 

U  88 
20 70 
12 65 
12 18 
15 5
12 22 
147) 
144)

a 24) i 2 24

7 — 
7 2

12 20 
2 34 
2 24

82 -  
86 5 
64 75 
76 80

6 93 
6 95 

12 3 
2 31 
2 21 

81 40 
85 30 
63 75 
75 80
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Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od opia

" W ■
Nr. 8 .

Ogłaszam niniejszem dla wiadomości każdego, 
komu na tern zależy, żem pełnomocnictwo 

p. Robertowi Poblenz do Administracyi moich 
Dóbr Beska —  i do prowadzenia wszelkich in­
nych interesów moich udzielone, odwołał, i za 
bezskuteczne oświadczył. (484-1)

Besko, w Kwietniu 186 i r.
__________ Adolf Hildebrandt.

2[ powodu, że czynności bieżące Zgromadzenia Ogólnego odnoszą się do rocznego I 
przebiegu spraw Towarzystwa, a  takowe od d. 1 M a j a  r .  b . właściwie się rozpoczynają;

z pow odu, że czynności wyjątkowe, jako to: wybory władz, upoważnienie do za­
ciągania pożyczek i tp , na ostatnióm Zgromadzeniu Ogólnćm załatw ione zostały;

opierając się na zdaniu przez Radę Nadzorczą na posiedzeniu dnia 1 0  Lutego r. b. I 
objawionem: że Zgromadzenie ogólne nie m iałoby żadnego ważnego do spełnienia za­
dan ia ; że po kilkotygodniowój dopiero czynności zabezpieczeń, zwołanie takowego niej 
odpowiadałoby myśli §. 8 6  Statutu objętój;

P r e z e s  R a d y  N a d z o r c z e j  uw iadam ia niniejszóm Członków Towarzystwa w za-j j-ko t6i ” ( 4 9 5  1 4

jemnych ubezpieczeń 0d ognia, że Zgromadzenie Ogólne w tym roku m i e j s c a  m i e ć | płaszczyków i mantyk damskich jedwabnych fkor-

PAST 1ITI POLSKU
po cenie

150 z ł r .  do 2 5 0  z ł r .  w. a.,
wielki wybór

bielizny męzkiej,
m e  b ę d z i e .

K raków dnia 25 Kwietnia 1861 r.
(490-1-3) 

A d a m  l i r .  P o t o c k i .
tow ych , o trzym ał H andel

T e o f i la  S e i f e r t a  w KRAKOWIE.

Unter diesem Titel erscheint vom 2. April d. J
nahme des Sonntags, ein neues vom Dr E. M, Oełtinger redagirtes

poUtifdj-lifcrcrifd)-arttfJtfdK* JtW nM lattj
Die Farbę desselben wird durchaus freisinnig, unabhangig nach al i en  

Riehtungen sein, wahr und- unpartheiisch sein.
Preis fiir Dresden vierleijahriich 2 Thaler.

nehmen alle Postamter an.

Zginął Pies w yżeł^-i
siach) długo-włosy z trochę uciętym ogonem. — Ktoby o nim 
doniósł do Handlu pana R z u c y  przy Szczepańskim plam,

i n  D r e s d e n  t a g l i c h  m i t  A u s -  otrzyma * ttr- w~ “ nitsroily---------------------------(467—3)

Ces. Ł r .^ u p ra y w .

m m  M  I M
która podług przepisów użyta, nieprzyjemny odór z ust wy­
dala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby zupełnie czyści, ioh 
próchnieniu zapobiega, od chwiania się zębów obroni ból zę­
bów uśmierza, i oraz Jako najlepszy środek przeciw wsielk m 
słabościom zębów i ust okazuje aię.

Dla posiadaczy koni przynosi urzędowa Gazeta r iy rffVffi
1 *__i _____________•      L IP I n aP n i a  A-i______________ 1 1 .

Bestellungen (441-3)

pełnie konieczności wyrywania zębów, lub korzeni od' zę-| p  Ł _______» • . O.

w aptece
Sprzedają się: f l a i z e e z h a  p o  • * , r  
;eoe „pod złotym Jeleniem" na Kohlmarkcie

m k .
w Wiedniu

(463-8)

Rodzina hrabiny 
M ARYI z Hr. ZAMOYSKICH

POTULICKXBJ,
zmarłąj w Londynie 14go Kwietnia rb. 

zaprasza na
Ż A £ O B l E  N A B O Ż E Ń S T W O

w Sobotę d. 27 Kwietnia rb.
W  KOŚCIELE 0 0 .  KAPUCYNÓW.

o godzinie 10ÓJ z rana odprawić się mające.

Renta 3%
P a r y ż  23 kwietnia.

Konsole
L o n d y n  23 kwietnia.

5 67 
89 —

15 2

67J
86j)
85}

101}
94}

88 75

15

68 50

92

Pńeiągi o teh ettf u  kolejach t t lu i y c k

O d c h o d z ą :  
s Krakowa do Wartuatojf 7 rano =  do Wiednia 

i Wrooławia 7 raso; 8. 86 po połnd. =  
do Ostrawy (przez Bognmin (Oderberg) do 
Prns) 9. 46 rano =  do Bsessowa 6. 36 
rano; rr do Prtemyila 10. 80 rano; 8. 40 
wieczór; do Wiclictki 7. 20 rano.

* Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 10 wieczór.
* do Krakowa 11 rano.
1 r ran^  do Secsakowy 8, 30 rano; 2. 8 po południu, 
z Ssctakoioy do gfranjCy io_ 1 5  nrno; 1. 48 po połu- 

7. 56 wieczór.
S Bmeowa do Krokowa 2. 26 po południu =z z Prte-

my *0 7. i s  „m ,,. g jg arieczńr,
_ f . r * y  c h o d z ą :  

do Krakowa i  -z™*?' ^ o ;  7. 45 wieczór =
* Z  9. 46 rano;
6' mTrheru) z r̂ ^ <Moy (Prze2 Bo«n' min (Oderberg) 6 a7 _
z Reeseowa 8. 40 z
6. 16 rano; 8. po połud., z W»eKc*j4 6. 40
wieczór.

do Rseteow : z Krakowa 11. #1 Przed —
do PrrnnyOa 6. 48 rano; 6. po południc.

Przyjechali od 24 do 25 Kwietnia.
HOTEL POLLERA. Jabłońska Józefa obyw. z 

Estre cher Alek.ander, Salosz Marya prywatni * " TZe 
Chwalil.óg Keliks ob. z Biórkowa. Dembiński Karol ob. z Hi 
lestwa L. AHelatein ok. urz. z żoną s Drezna. Lange LudW. 
dyr. kopalń z Krzeszowie. Hołyński Zenon ofloyalista z Dą- 
browy. Bar, Hemyk wł. dóbr z Mogilan. UHmann

+
W  Sobotę, w dnin 27 Kwietnia rb. o godzinie 10 

rano odbędzie się 
W  KOŚCIELE 0 0 . FRANCISZKANÓW 

za duszę śp.

A N N Y  S Z A S T E R
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO,

na które się zaprasza Przyjaciół i pobożną 
Publiczność. (487)

Ó L M H  M f f l S f l
otworzył świeżo w domu własnym przy ulicy ( g r o d z ­

k i e j  Nr. 94 naprzeciw P o d e l w i a ,
W I E L K I  S K Ł A D

ZEfAlKÓW S illV S I ll l
złotych i srebrnych, męskich i damskich, krytych i o- 
twartych, gładkich i emaliowanych, z dyamentami, cy­

lindrowych, ankrowych,
r h r o n o n ie tr ó w , to u r to ilio n ó w

bijących (rćpetiers) lekarskich (seconde morts) rómon- 
toirs czyli bez kluczyków, a n g i e l s k i c h  a n k r o ­

w y c h ,  śniedziowych (nieillćes) 
jakoteż ZEGARÓW

pendnlowych ściennych i stołowych
FRANCUSKICH pod KLOSZAMI

toaletowych, kominkowych, podróżnych
w  n o w y m  s y s te m ie  i  b u d z ik ó w  ( e x c y ta r z y ) .

Zaufanie Szanownej Publiczności jakie sobie zjednał 
podpisany w miejscu jak  i po innych miastach kraju, 
tudzież za granicą, ośmieliło go do powiększenia j e ­
szcze założonego niedawno składu zegarów i zegarków, 
a  rozległe stosunki z pierwszemi fabrykami szwajcar- 
skiemi, francuskiemi i angielskiemi, stawiają go w mo­
żności posiadania z pierwszej ręki najlepszych wyro­
bów po cenach umiarkowanych.

_________ ( 77- 11)  __________  L .  A r m a t y s .

następujący Interesujący szczegół:
przyjemnem położeniu p. Ekonomom, ho- właśoiciel ju i  miał polecić sprzątnąć. Koń ten był ju i  rzeczy-1 W  o d a  ta  p rz e z  n a jp ie rw sz e  z n ak o m ito śc i le k a r -

downikom bydła i t p .  w następującem autentycznem piś- wis tą  figurą męczeńską; gdym go oglądał, ju i ledwo mógł sk ie  W ie d n ia , j a k  ró w n ie ż  i n a  p ro w in c y i CO do  
mie nowy dowdd przedłożyć, ja k  słynnie znany Korneu- stać, opierał się tylko o ścianę, oczy miał zamknięte, już sw ój osob liw ó j sk u te c z n o śc i u z n a n a  i Ś w iadec tw a- 
burgski pożywny i leczący proszek dla bydła ju i  i za- nic nie jad ł, a  oddychał tak ciężko (robił bokami) i 011 S tw ie rd zo n a , szczy c i się  n ie ty lk o  w  c a łe w  o. Ir. 
granicą jak  największą słynność uzyskał. Pismo to opiew a: kaszlał tak cicho i chrapliwie, żem w jego wykurowanie a u s try a c k ie m  p a ń s tw ie , lecz  ta k ż e  i w  w ielk ió j czę -

. zupełnie wierzyć nie chciał. ści i z a g ra n ic y  z  k a ż d y m  d n ie m  w zra s ta ją o e m  z a u -
B e rn  (w  S a w a j c a r y i )  31 Stycznia 1861 r. Mdj przyjaciel, p. koniuszy Kupfer  postanowił jednak  I L n ie m  i c h lu b n e m  u znan iem ,

Do Wielmożnego Eugieniusza Filrsta, podjąć się tego doświadczenia, i w  3-4 dni przylatuje
przełożonego praktycznego Towarzystwa pielęgnowania do mn' 9 1 żądaniem żebym mu dat cały mdj zapas 
ogrodów i właściciela dóbr w Frauendorf w Bawaryi. teg '  Proszku dIa byJłtt Rdy* u kon>« nastąpiło bardzo

znaczne polepszenie. J a  wątpiłem w prawdzie
Pozwalam sobie znowu udać się <ło pańskiej grzeczności gdlnem polepszeniu, przekonałem się jednak naocznie, że I  we Lwowie

upraszać pana o nową przesyłkę Komeuburgskiego pre- w rzeczy samej tak było. Odtąd dano pacyentowi z ma- ~~~ 
szku pożywnego Lleczącego dla bydła, a to iyerylbym  sobie łemi przerwami resztę tego proszku, i dzisiaj ma się
teraz niemnićj otrzymać jak  5 Odo 100 paczek. Dla zbyt wiel- tak dobrze, że ten sam koń, za którego nikt by nie był
kiego oddalenia byłoby mi jednak bardzo pożądanńm, że- dał 10 franków, może być znowu zaprzęgany, 
bym chcąc najpilniejszym zamówieniom moich przyjaciół Qd g{ takio cuda dz; -ą na sucbem drzewie, czegóż

kolegów odpowiedzieć, przyrajmmój kilka pakietów o- się nie ffioina g dliewać na ziel ?
trzymał, gdyi po całych dniach jestem zarzuconym iąda- t> i tj » & j j j /  Przytem mam zaszczyt załączyć wyraz mego najprzy-
mami tego proszku, co mnie z resztą me dz1wnje, gdyż :ainió:sze„0 powaian;a
pr szek ten je s t prawdziwćm błogosławieństwem.

W idziałem prawdziwe cuda kuracyi, tak n p. na jednym F. de Indermilhle-Wyttenbach m. p.
starym od kilku lat schorowaciałym koniu, którego (3 9 7 -2 ) Major.

w K R A K O W I E  p . JTM. J  A W O U H IC K IT H
w H ynku w kamienicy Wiel. p. W .  K i r o l u n a y e r a

tak że  u panów  a p te k a rz y :
w Krakowie u A . A Ie fe * » n d r ®wlea!«. 

dtto u F .  i a w l c z e w s k le g o .
p. Mikolaeza. _____ (1253-19 50)

| Ziemniaki W ęgiersk iej^
bardzo wydatna do sadzenia po 4, 6 i 8 złr. za cetnar

Słonina bardzo smaczna centów
gruba 1 do 6 cali..............................................48 i 60
w ę d z o n a  najsmaczniejsza i najle­
psza do szp ik o w a n ia .......................................54
p a p r y k o w a n a  do chleba najlepsza
i na polowanie.................................................... 60

dtto s t a r a ..................................................................40I Smalec W nŁ̂ePRẐrm CataDku Jo potraw i na

dtto

dtto

W  W a r s z a w i e  p. Władysław Bednawski pod L. 497 C. nlica Miodowa.
w BiaiÓ J Apteka pod złotym Lwem. 
w B i ls k u  p. 8 . A  Stańko aptekarz, 
w B o o h n l  p. Pąweł NiedalslskL 
w B Ó b ro e  p. Czarnik aptekarz, 
w B r s e i a n a o h  p. J. Margsliez.

„ p. Duzlkewski aptek,
w B e łz i e  p. Hrymak. 
w B r o d a o h  p. Koslekl. 
w O z e r n lo w o a o h  p. J. Rchniroh. 
w D z ik o w ie  p. S. Budziński, 
w K o ło m y i  p. M. Bolohower. 
aa L w o w ie  p- Konzt. Iakierski

we L w o w ie  p. Laaueri aptekan. 
w L e ż a j s k u  p. J. Hirsohfeld. 
w L lm a n o w le  p. A. M iller, 
w K a k o w l e  p. Mayer aptekarz, 
w M y i l e n lo a o h  p. A. fcoozyński. 
w N o w y m - T a r g u  p. L. Kamieński, 
w N o w .- S ą o z u  p. Kosterklswios wdowa.

w Badzleohowle p. Jaśkiawiez apt. 
w B o z w a d o w le  p. Karol Mareeki. 
w S a m b o r z e  p. Józef Krlegzslsen apt 
w S a n o k u  p. Jaz Jakliez. 
w T a r n o w ie  p. J. Jaha. 
w T a r n o p o la  p. A. Morawetz.

s  p. C. Latinik. 
w W a d o w lo a o h  p. A. Foltla.

Pomadę służący................................................................56
m w d m lw . U1 o A li w ic i suHEOno w nąj-•Cud.Eym I najlepszym gatunku p . .................T E4 i 30

| Smarowidło w ozów ! m aszyn  i
za 1 funt wiedeńskićj po 16 i 20

przy 10
i, 26 

100

kr.
13
12
10

P r z e w o r s k a  p. 8 . Keller.
P r z e m y ś l a  p. Oafdetsehka I Syz. w W f e l l o s o e  p. B." Wontorek wdowa 

» p- Maohalskl. w Z « I a s s o s p k a o h  p. Józef Kodrębsk
w R z e s z o w i e  p. J. Boh.ittar I Syn. i Spółka.

dostać można w Handlu w HOTELU SASKIM , pod Węgrem" 
Obstalunki jak najspiesznićj się nsknteciniają.

(209-io)  j  E teisch.

M r y u y s a c h s
w

czasem zaczęto i u nas poświęcać pielęgnowaniu zębów ową staranność, na ja k ą  w tak wysokim 
stopniu zasługują, ażeby się od cierpień i nieprzyjemności ochronić. Żaden ból nie jest dokuczliwszym,
jak  ból zębów; nawet i piękna Helena z brzydkiemi zębami i w skutek tego z nieprzyjemnym odorem i . . . . ■ • • , . .

  ust, niebyłaby znalazła starąjącego się o jąj rękę, a ów w historyi znany minister, którego młody | u0 7 I3?a
książę do władzy przyszedłszy, na stan spoczynku oddalił, ponieważ wielkiej nieprzyjemności z powodu nie- nnw '' n' " 1 “
Z aii Orand Bazara

WROCŁAWIU, Rynek pod L. 32

Do jednego ze znaczniójszych Browarów
przy K r a k o w i e

poszukuje się (4 0 4 -4 -5 )

uzdolnionego Piwowara
. z odpowiednią kaucyą.

Bliższa wiadomość w Administracyi vCzasu.u

z
zdrowych zębów sędziwego męża stanu doznawał, niebyłby umarł z rozdarłem sercem. Nigdy zatem nieda się 
zastosować tak słusznie sens: „ p r i n c i p i i s  o b s t a  s e r o  i n e d i c i n a  p a r a t u r " ,  jak do zębów, który to 
sens oddaliśmy nąjlepiej przysłowiem naszern: ^ s t a w i a j  g r o b l ę  p ó k i  w o d a  m a ł a . “ —  Przy najmniej 
szem powstaniu jakiego bólu zębów używaj zatem

POPPA ANATERYN0W4 WODĘ DO UST,
a zastrzeżesz się przed wszelkiemi szkodliwemi skutkami, jakie zaniedbanie obowiązków ku swej; własnej o- 
sobie tak często za sobą pociąga. „ U w a ż a ć  n a  s i e b i e “ jest pierwszą regułą, jeżeli kto w ogólności chce 
zdrowym pozostać; szczególniej zaś tyczy się to zębów. Wszystkie słabości bywąją więcej uwzględnione jak 
ból zębów, przecież jest 011 nietylko nąjdolegliwszą słabością, ponieważ często prześladuje osobę, jak  długo 
żyje, lecz oraz najuieprzyjemuiąjszą. Zwykle zwraca się uwagę na to, jak  ważną rolę zęby w naszej historyi 
słabości odgrywąją, aż wtedy gdy mocno boleć zaczynąją i je  wyrwać trzeba. Wtedy zaś ju ż  jest zapóźno 
wtedy może pomódz tylko radykalny środek, żeby złe z  k o r z e n i e m  wydalić.

Chociaż wprawdzie Poppa Anaterynowa woda do ust znajdtye się w używaniu w każdym znaczniąj- 
szym domu, uważamy przecież za potrzebne na jąj skuteczność zwrócić uwagę i tych którzy ję  dotąd 
nieznąją.

Jest ona najdoskonalszym środkiem zachowania zębów zdrowo, zastrzeżenia ich od bólu, oraz nawet 
w przypadku rzeczywistego bólu, do zapobieżenia wzmaganiu się bólu. Służy do czyszczenia zębów w ogól 
ności, nawet w tych wypadkach, gdzie się osad na zębach formować zaczyna: wraca zębom ich piękny na­
turalny kolor, okazuje się niemniej skuteczną w utrzymaniu w czystości sztucznych zębów, łagodzi ból dziu­
rawych lub nakruszonych zębów i leczy w początkach trupieszenie zębów; goi nadbrzmiałe dziąsła, umacnia 
kiwające się zęby i je s t pewnym środkiem leczącym krwią zachodzące dziąsła. Również skutkąje przeciw 
gniciu dziąseł, w boleściach reumatycznych, jest nakoniec nieoszacowanym środkiem do udzielania ustom 
przyjemnego odoru oddechu, oraz do wydalenia już  istniejącego nieprzyjemnego oddechu.

Skuteczność, jaką  się woda Anaterynowa pana Poppa szczycić może, dowodzi nietylko jej ogólna wzie- 
tOŚĆ jako Środka leczącego, lecz oraz nąjpochlebniąjsze listy które w tym względzie z wielu stron otrzymał. 
Znajdziemy miedzy niemi świadectwa księżnąj Esterhazy, hrabiny Fries, hrabiego FUrstenberg, barona Pereira, 
doktorów Oppolzer, Haller, Brants kawalera Schaffer itd. (285-3)

S k ł a d  t e j  w o d y  A n a t e r y n o w e j  do ust znajduje się w Wiedniu w znaczniejszych aptekach, na 
prowincyi zaś we wszystkich większych miastach, mianowicie w Galicyi utrzymują ją :

w KRAKOWIE: p- Tomasz Górecki, p. Józef Jahn t p Leon Feintuch.
we L W O W IE : P- Bier*ecfel, p P. Mtkolasch. p. Laneri i p 

p, Tom anek a p t e k a r z e ;  — p. u .  Hofmann, p. B onifacy Stiller
1 p. Jozef K lein  kupcy.

w Andrychowie p. H. Unger.
„ Bełzu p. Hrymak apt. 
n Bj*sky P- Schaflran.
„ Bialćj p. Stańko aptekari.
„ Bochni p. p, Nieduielakl.
» Bdbrce p. Jak Zarnit*. 
n Urodach p. apt  Deckert.
„ Buciacm p. Cierkawski.
,  Braeżanach p. B. Fastenhecht i P- zmln- 

kewski aptekan.
„ Cxemiowcach p. Rćiański, P- Zacha- 

ryaaiewicz i p. Sohally.
„ w Drohobycin p. Klaskowski- 
„ Dydowie p. Koniecki.

w Dembicy p. apt. Herzog, 
a Debromilu p. A. Krotowski. 
a Grybowie p. A. Musżyńaki. 
a Jarosławin p. Ign. Bajan, 
a Kołomyi p. H. Laden.

Krynicy p. M. Nitribitt apt.
Lublanach p. Jan Glatz.
Lntowiakach p. M. Koniecki. 
Monasteriyakach p. Lipzchńtz, 
Przemyślu p. Machalski i pp. Gajdetseh- 

ka i Syn.
Przeworsku p. apt. Janiszewski. 
Prelantich p. Winternitz.

„ Radantz p. Teichmawn.

w Rozwadowie p. K. Marecki.
Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
Samborze p. apt. Kriegaeisen i p. Ro­

senheim.
Sanoku p. Jaklitsch.
Stryju p. apt. Sidorowicz.
Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka 

i pp. bracia Czuczawy.
Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawets
Tarnowie p. J. Jahn i p. Milikowski 

księgarz.
Wadowicach p. Foltin.
Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
Złoczowie p. Gottwald.
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nowości z Paryża i innych najpierwszych fabryk. 
Skład został zaopatrzony najobficićj we wszelkim 

rodzaju
towary jedwabne, tureckie szale i 
Terneaux, Bareże, Organdls, Bnr- 
nnsy, Mantyle iMantylki, Koronki. 

Bieliznę 1 Hafty,
a c e n y  j a k  n a j t a ń s z e .

Ponieważ teraźniejszego jarmarku ze składem moich towarów 
Wiedzie me mogę, przeto sproszeni szanownych n mnie zwy­

kle Kupujących, by swe zamówienia uskuteczniali u polecenie 
odemme mającego

pana Bterkowskiego,
który podczas jarmarku z wielkim doborem Wzorów w Kra­
kowie znajdować sie bodzie i wszelkie obstglanki najakura- 
taićj załatwi.

Maurycy Sachs,
(473-2-3)  Królewski liwerant nadworny.

Franciszek Woli,
Fabryka Mantyl damskich

W WIEDNIU,
poleca się z najliczniejszym doborem

Mantylek damskich
z najmodniejszych i najnowszych materyj w naj

_ _  nowszym guście, również

Mantylki dla dzieci
po zadziwiająco tanich cenach.

M ie js c e  s p r z e d a ż y :  w pierwszćj bu­
dzie przy Sukiennicach od strony ulicy 

św. Jana.  (472-2-6)

Mam h o n o r ośw iadczyć szanow 'nej Publicznos'ci, 
i i  p rzyw ióz łem  na zbliżający się ja rm ark  tu te jszy

najnowsze

towary jedwabne, wełniane, baweł­
niane, sukno, płótno 1 bielizny sto-
ł n w a  w róźnyoh gatuok*® i po najtańszych cenach. 
I U W U  Na S [raJomiu w Kamienicy pana 8 . W e k . l e r a  
pod L . 14 naprzeciwko c . urzędu cłowego.

(474-2-4)  ______ I RiUermann.
podczas jarmarku!

Franciszek Paasdorferz WIEDNIA, 
poleca swój obfity Skład

* arasoli i Parasolek
W najnow szym  goście. najlepszym  gatunku  i najliczniejszym  
doborze po eenaeh  n ajtańszych . ( 468-2- 3 )

Rz§dzca Drukami, Antoni Rother.


